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Drang nach Osten.

Czytelnicy nani prrypom łnają sobie zapewne 
broszurę N e u m a n n a ,  w której niemiecki pro
fesor udowadnia/ konieczność przyłączenia do Nie
miec części Królestwa Polskiego jak rów niei in
ną rozpraw ę, wskazującą na Kongresówkę juko 
na teatr przyszłej niemiecko-rosyjskiej wojny, wre- 
>zc.o „W spom nienie prof. B 1 u u t»  u u i i“, w któ- 
ri j w myśl Bismarka ludy aławiańakie jako „ teń - 
»kie“, skazane zostały na wieczną opiekę germ ań
skiej rsay. Do lego rodzaju płodow e2eyaluej 
prasy przybywa nowa broszura S t e g e m a n n a  
p. t. DeuiscUands koloniale Polittk

A utor nie marzy w ogóle o zamorskich pod 
bojaen i zdobyczach; zadau m niemieckiej kolo
nialnej polityki o wiele według niego .ą  skrom
niejsze. Dość będzie, jeżeli Niem cy wspierać bę
dą swych obywateli w koloniach europejskich i 
rozwijać tam rolnictwo i przemysł. Zresztą kolo
nie s/utyć będą jako miejsce zesłania zbrodnia
rzy zwłaszcza politycznych. A ngra Pequena jest 
pod tym wrgtędem cennym nabytkiem, bo od- 
dawna Prusy potrzebowały takiego miejsca 
zsyłki i jesitże  w roku 1881 pr-gnęly  nanyc od 
R osji część Syberyi.

Dla nas najważniejszą jest częśc broszury zaj
mująca się polityką niem iecka wzgięden. Polaków 
i inuycb Słuwian. TuUj Stegem ana nio robi so- 
b u  ceremonii z politycznom sumienidm i powia
d a : „W ielka polityka nie zna żadnych etycznych 
tub prawnych dogmatów. Niemcy mają za sobą 
prawo tam, gdzie psnują dla przeprowadzenia te
go prawa siłą. Z porządku rzeczy wynika, ie  
Niemcy gdzie panują aiłą — siły tej rzeczywiście 
używać pov , ani“ . A w.ęc Mąckt geht vor hecht 
z dodatkiem znanej pieśni id. A rn d ta : Ne.n, 
asm , mein Vaterland mttss grosser s ttn ! — oto 
■ens moralny broszury Stegemanna.

Gdzież więc kontynentalna niemiecka koloni
z u j ą  ma .ię  skierow ać? — zapytuje zachłanny 
N ;em iec/ Na wachóa — brzmi odpowiedź. Dla 
niemieckiego pubiicywtj wianie mają być euro- 
pejskiemi negrami i Irokeiam i, a główuem u d a 
niem niemieckiej kolonialnej pomyki powinna 
być zdaniem jego eksploatacja lądu europejskiego. 
Tradycyjna polityka Prus od czasów Fryderyka II  
polegała na wycięciu lasów, osuszenia błot i przy
gotowaniu tereno dla wychodźców niemieckich.

Lecz taka wewnętrzna kolonizacja nie ma dla 
autora znaczenia. Isnieją inue szlachetniejsze ste
ry, w których Niemcy doświadczać winm awych 
sił, a kultura 1 wyższa cywilizacya święcić swoje 
tryumfy. Tam  miejsce dla kulturtregerskicb pod
bojów. Bujnym df° n>ch gruntem  mają być zie
mie sławiańskie, jako krainy w tym kierunku od 
1000 lat uprzywilejowane". Kwestyo łarwa do 
rozwiązania, bo sumienie może być spokojne, 
gdyz ks. Bismark wyrzekł „W śród europejskiej 
ludno*' i tylko Niemcy są męzkim elementem. 
K eltow e i Sławianie es przedstawicielami żeń
skiego żywio u, R osjan ie  zaś bez Niemców nic 
zrobić m e są w stanie." Stegem aun pozostawia 
w pobiadan.a cwawian tylko ziemie zwane przez 
agronomów „nieużytkam i", bo szkoda krzyżackie
go mteeza dla ięb ob rony ; natom iast najfiyźniej- 
sze kąski „naturaln.e i prawnie" pow.nny być 
widownią niemieckiej kolonialnej polityki. W niej 
należy aię kierować następującą Zasadą: koloni
zować należy kr»’ry , które choćby 11 naikryty- 
cziiiojazej dla państwa chwili dadzą s.„ obronić i

połączyć % zupełności z niemieckim organizmem 
państwowym ". Stegem ann nie robi sobie cere- 
aiunii wprost oświaacznjąc, iż wschód sławiańshi 
powinien stać się własnością Niemiec od Pozna
n ia . . .  choćny po Ural. Oto pole dla koloniza- 
cyi a racz ,, cywilizacyjnej imsyi niemieckiej! 
Prócz tego 1 rozwojem Austryi otwieraią się no
we niwy dla niem.eckiej kulturnej pracy na pół
wyspie Bałkańskim. Macedonia, Balgarya, Ser
bia, T u rc ja  cudowne przedstawiają warunki kli
matyczne ń mało są  zaludnione. Tutaj wy ohią 
cię z czasem takie stosunki, jakie istnieć winny 
między Anglią a S unam i Zjednoczonemi. Miły 
autor nie zapomina także o Galicyi.

Zdaniem Śtegemadnu działać należy z wielką 0- 
atrożnością, skrywać swoje plany, ażeby nie wzbu
dzić zazdrości i nie stwarzać zewnętrznych tru- 
^ności. Jedynie stowarzyazema z idealnymi cela
mi, jak niemieckie Schtdter^iny liczyć winny na 
poparcie niemieckiego rządu, a ich organizacja 
powinna opierać się na Zosadach wszelkich mi- 
syj. Dla Niemców narodowa m isjonarska działal
ność jest takim eaoiym obowiązkiem, jakim dla 
wyznań chrzesciańskich jest propaganda w bał
wochwalczych krajach. N iestety narodowi nasi 
piomsrowie, mówi Stegem ann, nie mają żadnej 
opieki. Badzi więc utworzenie wielkiego stowa
rzyszenia, któreby utrzymało związek z rodakami 
żyjącymi na brzegach W isły, Bugu, OżaAi%o i 
Azowskiego morza itd. — a więc p n j  ciągało icń 
do ojczystego zagonu narodowego, t  którego czóB- 
pać wiuui siły do bezwiednej pracy dla wielkiej 
germańskiej idei. Towarzystwo Ukie w edług Ste- 
geioauua winno zakładać, biblioteki, zaopatrywać 
kolonRe w dzienniki, w okazy wzorowe przemy- 
ału i rolnictwa, B w razie potrzeby przesyłać pie
niężne wsparcie. Słowem związek między kolo- 
niam. a metropolią, powinien być żywy i trw a
ły. Takie towarzystwo powinno kształcić specyal- 
nie a l t  kolonii nauczycieli, lekarzy i duchownych 
Taka działalność równałaby się religijnej propa 
gandzie. Zadanie to w części spełniają tylko nie
liczne Sehultereing, które z prawdziwą zręczno
ścią świetnie rozwijają aię w Królestwie Pol
akiem.

Z całej brosżnry wyłania się jedna wielka 
wielka myśl: A ustrya ma tylko przygotować g run t 
dla przyszłej działalności Niemiec — być nieja 

i ko etapem dla wszechpotężnej germ ańsktśj po- 
i Utyki; ludy zaś sławiańskie mają być podglebiem  
Ula germanizmu.

Jeszcze do tej broszury powrócimy.

KorBspomtencra „N raj Mmf.
B u d a ~ P e s x t ,  16 listopada.

( A )  Sesya delegacyjna zbliża się ku końcowi. 
D elegacje krajów austryackich dziś skończą dru
gie czytanie budżetowych projektów rządowych 
na posil dżemu, które odbędzie* się po połudo>u. 
a  na którem wypadnie załatwić z rzeczonych 
projektów jnż tylko zam kr. ęcie rachunków z ro
ku 1682 ; wszystkie inne bowiem uchwalono na 
posiedzeniach środowem i piątkowem. D elegacja 
węgierska ju tro  zołatwi eta t m inisterstw a spraw 
zagranicznych, ucbw ^iw szy wczoiaj wszystkie in
ne, a we uchwałach ewych zastosowawszy się do 
tiehw ał delegacyj krajów austryackich, tak ie  
Wobec zgodności uchwał będzie można przystą

pić w wtorek odrazu do trzeciego czytania bez 
pertraktacyj o sprowadzenie zgodności i bez 
wspólnego posiedzenia Węgrów z delegatami 
krajów auatryackich. We wtorek przeto sesya de- 
legacyjną będzie zamknięta.

Nie wracamy już do onegdajszego posiedzeuiu 
delegacyj krajów austrynckicb, na którem tylko 
del. Klaicz z D alm acji przem aw iał; poruszona 
przezeń sprawa kole. dalm icko-bcśn.ackich nio- 
bardzo nas obchodzi. W delegacji węgierskiej 
wczoraj hr. Apponyi przemawiał przeciw znanej 
reformie m arynarki w-jennej, wywodząc,, że po
mnożenie doty jest w "marynarce tem, czemby 
w arm ii lądowej było pomnożenie wojska, że 
przeto uchwała o pomnożeniu doty nie należy 
do kom petencji delegacyj. Jest to wywód mylny, 
bo pomnożenie martwego materyału siły zbroj
nej nie może stanowić analogii pomnożenia ży
wego materyaiu w ludziach, czyli pomnożenia 
podatku w krwi. Gdyby wywód h r. Apponiegc 
był trafny, w takim razie wszystkie poprzednio 
delegacje, które uchwalały budowanie nowych 
statków byłyby przekroczyły swoją kom petencją. 
Tenże wowca wywodził ukze, zo delbgticye te-! 
raźniejsze nie mają prawa uchwalać wydatków 
na dłuższy szereg lat naprzód, bo prayszłe wyl-. 
datki należą do przyszłych delegacyj. Na to mo- 
Znaby odpowiedzieć tak samo, jak wyżej. Tak, 
n. p. delegacje w r. 1880 uchwalając fortyfiko- 
wanie Przemyśla i K rakusa , byłyby presumowa- 
ły  prawo wszystkich delegacyj następnych aż do 
ukończenia fortyfikacji. Ale i zasadniczo stano
wisko niepresum owania praw przyszłych zgroma
dzeń ustaw oaawczych je s t z g runtu  fałszywe. 
Po raz pierwszy zasada ta  pojawiła Bię w parla
mencie niemieckim przed dwunastu laty, gdy 
książę t .sm a rk  wystąpił z projektem ustanowie
nia liczby wojsk w służbie czynnej na la t siedm; 
Sprawa ta czasn swego słynna była pod nazwą 
siedmiolecia wojskowego. Obóz liberalny nie chciał 
zgodzić się na siedmiolecie, aby nie wdzierać 
aię w prawa następnych reichstagów. Zwyciężył 
jednak Bismark, i to całkiem słusznie. Gdyby 
bowiem owa zasada bjrła tratna, żadne ciało usta
wodawcze n i .  mogłoby pracować z pożytkiem ; 
wszystkie uchwalone przezeń ustawy musiałyby 
stracić moc prawa z chwilą ukończenia kadencji 
leg isiac jjre j, lub przynajmniej z chwilą otwarcia 
nowego parlamentti, S&m , i t. p., który musiał
by cl yba zaraz na pierwszem posiedzeniu ryczał
tem zatwierdzać ustawy uchwalone w kadencji 
poprzedniej, jeżeliby nie chciał pozostawić pań
stwa lub kraju bez UBtaw, albo zgodzić się na 
prowizoryczny absolutyzm. Zasadą ową doprowa
dziłby się parlamentaryzm odrazu ad absurdum. 
Mądrość stanu polega nietylko na poznaniu po
trzeb teraźniejszych, lecz i na przewidywaniu 
potrzeb i ewentualności przyszłych; a wszakże 
parlamentaryzm powinien w uchwałach swych 

' przedstawiać kwintesencyą mądrości stanu.
W e czwartek i wczoraj odbyły aię zwykłe dwa 

obiady dawane przez cesarza dla delegacyj. Po 
stole cesarz rozmawia z delegatami o przeróżnych 
rzeczach, po największej części obojętnych; wy
jątkowo. tylko potrąca o tem aty ważniejsze. Z de
legatem Euz. Czerkawskim rozmawiał cesarz o 
dziale nadzwyczajnych wydatków wojskowych, 
dla którego p. Czerkawski jest referentem , i przy 
tej sposobności wynurzył wielki wstręt ku repe- 
tyerowej brom parnej, zapewniając, że Austrya 
nie będzie pierwszą w zaprowadzeniu jej, a po
czytałby za nieszczęście, gdyby zaprowadzenie

jej w in n y ch  państw ach narzuciło  ją  z konie
czności A u stry i także.

Bawiący tu  od czwartku hr. Taaffe w konfe
ren c ji z p. Smolką o zwołuniu Bady pańsrwa 
nie odstąpił ani na krok od powziętego zdawna 
zamiaru zwołania ,ej dopiero na  dzień 4 grudnia, 
ten  sam co w roku ztBiłym, i ten term in nie
bawem ogłoszony będzie w Wiener Ztng.

Zawiklana manipulacya.
( Glos e miasta).

Od niejakiego czasu obiegają pogłoski o pracach 
Komisyi, zebranej w W iedniu dla narad, czy i w ja 
kim kierunku dałyby Bię zaprowadzić uproszcze
nia w mampalacyi urzędów, a mianowicie skar
bowych. Nie nabzą rzeczą oceniać, czy w stoli 
cy państwa za zielonym stołem władz central
nych zadanie tej Komisyi należycie rozwiązać 
można, i czy nie praktyczniej byłoby, przypa 
trzeć się zc liska, czynnościom urzędników w ich 
biurach, a szczególniej w urzędach najniższej 
kategoryi, i u m  nabyć przekonania, ile to żmu- 
duej, a bezcelowej pisaniny nakładają na urzędni
ków razuraite zarządzenia władz krajowych, nie- 
liczące się wcale ani z przeciążaniem urzędni
ków, ani z interesem stron

Uwagi te  naounęły się nam już niejednokro
tnie, a w tych dniach uderzył nas nowy szcze
gół, który chcemy podnieść; a może władza kra- 
i>wa, me czekając wyniku obrad Komisyi w ie
deńskiej, uzna za stosowne usunąć rozwlekłą 
m anipulację, zdamem naszem ani względami na 
przep.sy kasowe, ani potrzebną kontroli me u- 
zasadmoną

Chcemy ta mówić o w y m i a n i e  w y 1 o s o 
w a n y c h  o b l i g a c j i  i n d e m n i z a c y j n y c h  
n a  g o t ć w k ą .  Zaprzeczyć się nie da, że wła
ściciel takiej, w maju wylosowanej obligacji, ma 
prawo w dniu 1 listopada odebrać za złożeniem 
obligacji gotówkę, szczególnie zaś w Krakowie 
za obligacyę W go Księstwa Krakowskiego albo 
Galicyi zachodniej.

Tymczasem urzędnik głównego urzędu podat
kowego w Krakowie przyjmuje wprawdzie tę 0- 
bligacyę, ale zapisawszy ją do dziennika, i do 
kwitaryudza, wypełniwszy kwi t  sznurowy, który 
naczelnikom urzędu do pudpisu podaje, wręcza 
ten kwit atronie z poleceniem, aby po gotówkę 
z a  3 l u b  4 t y g o d n i e  się zgłosiła, zaś na 
obligacji każe pt&ed jej t i t  braniem wypisać for
malny kwit na spodziewaną gotówkę. Tak ode
brane obligacje wysyłane zostają do Lwowa, 
skąd po dwóch, trzech, a czasem 1 więcej tygo
dniach nadchodzi polecenie wypłacenia posiada
czowi kwitu tymczasowego przypadającej kwoty za 
powtórnem pokwitowaniem,

Ileż tu niepotrzebnej pisaniny! ile straty w 
procencie dla ation. odbierających przypadający 
im 1 listopada kapral w kilka tygodni później 1 
Towarzystwo kredytowe ziemskie ibauk  hipoteczny 
wypłacają przez swoje agencje tu w K rak.w ie 
wylosowane listy zastawne zaraż pierwszego dnia 
ich płatności, a to b e z  ż a d n e g o  p o k w i t o 
w a n i a ,  g d y ż  z ł o ż e n i e  l i s t u  j e s t  n a j -  
l e p s z e m  p o k w i t o w a n i e m ,  a przecież insty
tu c je  te tak co do porządnego prowadzenia ksiąg jak 
i co do dokładnej kontroli w niczem nie ustępują ka
som rządow ym ; gdyby więc władze administracyjne 
chciały się otrząść z rozwlekłych form biurokra

tycznych, ileż to pisaniny niepotrzebnej dałoby 
się usunąć już w samem tylko postępowaniu w 
wymianie obligacji wylosowanych, przez wyda
nie urzędom pomocniczym w całej Gdicyi po le
cenia, wypłacania wylosowanych obligacji stro
nom bez żadnych fbrmalnoSci, 1 odsyłania ich 
kasie cen*<ralnej we Lwowie jako gotówkę.

Lecz szczytem biurskratyzmn jest zakaz, wyda
ny kasom Galicyi zachodniej, pośredniczenia w 
wymianie chociażby z opisanemi powyżej formal
nościami, wylosowanych obligacji indemnizacyj- 
nych Galicyi w schodniej, i zmuszanie przez to 
stron interesowanych do szukania pośrednictwa 
wexlarzy za upłatą prow izji, jak gdyby walory 
te nie były krajuwemi! Wszakże wiadomo po
wszechnie, że rządy i banki m  wet po za granicami 
państwa utrzymują znacznym nakładem agencje, 
dla ułatwienia posiadaczom twoich walorów wy
miany knponów i wszelkich innych transakcji. 
U nas inaczej, u nas bowiem interes i dogodność 
dia stron n.e wchodzą wcale w ruchubę w sfe
rach rządzących. Jesteśm y przekonani, że o tych, 
i wielu innych zarządzeniach, kom isja, obradu
jąca w W iedniu, niem a wiadomości, będąc prze
konania, żc władze czuwające bezpośrednio nad 
czynnościami organów wykonawczych, w należy- 
tfcfl pojęciu swego obowiązku uczyniły wszystko, 
co dla uproszczenia czynności i dogodności stron 
*robić aię dało. N iestety tak nie jest, i dla tego 
podnosimy w tej sprawie głos w nadziei, że nie 
będzie on głusem  wołającego na puszczy.

•m ~v
U praw y szk o ln e .

Członkowie tutejszego K o ł a  n a u c z y c i e l i  
s z k ó ł  a y ż s z y o h  zgromadzili się przed v czoraj 
(w niedzielę d. 16 b. m .) o godz. 10 1/, przed 
p«»łudniem w w li 2 piętra Collegium m inus na 
miesięczną konferencją

Zgromadzenie było desyś liczne i powitało przez 
powstanie obecnego na Zgrom adzeniu prezesa 
Towarzystwa profesora R a d z i s z e w s k i e g o  ze 
Lwowa, który zaraz na wstępie niektóre kweatye 
wyjaśnił. Oświadczył mianowicie, że wszyscy człon
kowie Tcw otrzytnają w najbliższych dm ach bro
szurę wydaną nakładem Towarzystwa, a podającą 
in strukcje  do nauczania języka pińskiego w szko
łach średnich. Następnie nw iadim ił, że nocząwszy 
od Nowego Boku wychodzió oędz.e we Lwowie 
miesięcznik Towarzystwa p. t. „M entor" (!!?) w 
objętości 3 arkuszy druku, który zawierać będzie 
przedfwszystkiem sprawozdanie z pos.edzcń i iw e- 
stye traktowane na nich, a który wszyscy człon
kowie bez dopłaty otrzymywać będą.

Na porządku dziennym był najpierw  referat 
prof. Co M o r a w s k i e g o  o zamachu na auten
tyczność K ornelusow i Neposowi przypisywanych 
biografij znakomitych wodzów starożytności. Głó
wnie zajął się referent rozprawą prof. F r. U ngera 
(wyd. w r. 1881) i przedstawiwszy jego dowody 
przeciw autentyczności i odrzuciwszy takowe, po
leca uważać Korneliusza za au tira  Życiorysów, a 
nie jakiegoś E yg inusi, którego prof. U nger pod
suwa.

Następnie referował prof. Siedlecki o stosunku 
książki Bzkolnej do nauki. Jako zasady przy 
układaniu książek szkoluych postaw ił: a) zasto
sowanie się do istniejących prze, suw które okre
ślając oel nauki i zadania książki uośreJnio okre
ślają; b) uwzględnianie anormalnej liozby uczniów

8)

D R U G I  T O M ,
P O W I E Ś Ć .

Podał do druku

A utor „Plotek i  Prawd*.

(Dalsąy oiąf.)
—- Od początku? N iepodobna!.,. Któż powieść czyta 

od początku! P iw ieść , powieść! 1 od początku!... Tego je 
szcze nie słyszałam nigdy ....

I  znowu pustym zalzw om łr śm iechem
Pani W anda była zgorszoną. P an  Hieronim wzruszył 

ramionami. Pan Leon m rugał na żonę znacząco.
— Zkądże pani każosz mi zacząć ? — zapytał z cier

pliwością baranka W ładysław , Ba którym jednak widocznie 
ta przerwa nienajmilsze wywarła wrażenie.

—  A w iluż tombch ta powieść pańska? — zapytała 
z ironią wdówua.

— M iała być w trzech.
— Aaa, t  trzech. Powieść w trzech tomach czytać 

się zaczyna od drugiego tomu — a pierwszy iazie pod pla
cki , albo do kom inka....

— Du . .  komrnka? — powtórzył W ładysław nerwo
wym jakim ś głosem. Zwinął w rulonik kilka zeszytów swego 
rękopismu i nie wstając z krzesła, rzucił w ogień.

Żywszy buchnął płomień — ale zanim z d j/a ł ogarnąć 
rzucone mi1 na pastwę p ap ie ry , zerwała się z fotelu pani 
Katarzyna 1 jednym  skokiem była już przy kominku, a dro- 
bnenn rączkami ratowała szczątki rękopismu.

Stało się to wszystko tak nagle* że zanim zdołaliśmy 
pGspiesryć jej na pomoc , trzym ała już w popieczonych rą
czętach płonące zeszyty, starając aię ogień dłońmi przy- 
duśić.

Władysław pierwszy był przy n ie j , wyrwał jej z rąk 
papiery i rzucił na z iem ię , a sa m , trzymając jej drobne 
rącżld, przyp»trywał się popieczonym i osmolonym paluoz- 
kolffT całow ał je bez ceremonii iiie  bruniłB mu tego ta n i 
Katarzyna w pierwszej chwili pod wpływem  niezw ykłego 
^źłuSzenia czy bólu Lecz nagle Tijrzała rękopis płonąc;, na

podłodze, wyrwała ręce z rąk W ładysława i zawołała z nie- 
kLtm<»nym przestrachem

— Przydepcz p a n 1 przydepcz!
Przydeptałem  dogorywające szczątki i ugasiłem doga- 

sający ogień. Jak  to zwykle bywa na partykulaizu , atraż 
pożarna przybyła zapóźno.

Pani Teofila, pani W anda, pani Leonowa, otaczały 
już bohaterkę, oglądając jej osmolone rączki. Jedna radziła 
bawełną ow inąć, druga w zimnej wodzie potrzymać, trzecia 
ręce mocno namydlić i dać im tam wyschnąć z m /dłinrm i. 
W ładysław  jednocześnie zdebperowany i szczęśliwy, rozglą
dał się z niepokojem po pokoju, słuchając tych sprzecznych 
ordynat j j i azukojąe n a u re m n ie  skuteczniejszego jakiego 
środka. Cnciał wreszcie posyłać po arnikę do najbliższego 
miasteczko. Pan Leon dowodził, że najlepiej posmarować 
oliwo albo ło jem , przypom niał także studenckie na oparze
nie lekarstwo —  umaczać palec w kałamarzu. Pan Hiero
nim  nic nie m ów ił, ręce trzymał w kieszeniach, chodził po 
izbie od kąta do kąta, uśm iechał się ironicznie, fałdując czoło 
w p iprzecane brózdy i wzruszał ramionami.

— Ależ nic mi nie je s t!  — protestowała ochłonąw
szy z pierwszego bolu pani Katarzyna. Zaręczam państw u, 
że zaledwie trochę soLie palce popiekłam To nic. . Ale 
ohaczmy te ż , czyśmy co uratowali ?

— Niewiele pani — odrzekłem. — K ilka kartek spa
lonych tylko do połowy, reszta nie zda się nawet i „pod 
placki".

. % wyrzutem spojrziła  na mnje pani Katarzyna za to 
złoi iwe przypomnienie jej w łasnych wyrazów.

— Ależ panie W łudysławm —  rzek ła , obracając się 
di autora spalonej powieści — czy godzi się być takim sza
leńcem ! pracę własną rzucać w o g ień ! Gniewam s ię , na
seryo gniewam  się na p a n a .... Nie, prawdziwie, nigdy panu
tego n it daiuję ..

I  podała mu rękę przy tych w yrazach, którą on do 
ust swoich przycisnął. *

Cos. niby łezki, zapłysło w |oi siwych oczach.
— Nie można, widzę, z panem żartow ać.... Pan wszy

stko bierzesz tak seryo!.. — rzekła cichszym głosem.
— Każde słowu pani brać będę zawsze na seryo.

o—  W ięc coiam w szystko, ęom kiedy przykrego po

wiedziała — rzekła jeszcze ciszej. — Tego wszystkiego — 
szepnęła — nie bierz pon na se ry o !

  i  to — zapytał równie cicho Władysław — co
mnie napełniło ozozęściem i nadzieją. . .  czy mogę brać na 
seryo ?

  Możesz p a n ! —  odrzekła ledwie dosłyszalnym sze-
ptem  i w y m y k a ją c  szybko osmoloną rączkę z jego dłoni, 
włożyła j  do garnuszka z wodą, który tymczasem przynio- 
sła pani Teofila.

J a i pan Leon mamy dobry słuch. Nie uszły nam 
ostatnie półgłosem wyszeptane słowa rozmowy. Co się nie 
dosłyszało, nie trudno było się domyśleć.

—  To zdaje się koniec powieści ? — szepnąłem  na 
ucho] panu Leonowi,

Pan Leon a ichnął jak z pistoletu.
Zasiedliśmy przy stole.
W radysław zaczął czytać Tum D rugi.

T O H  D R U G I .

P ogłoska, puszczona w obieg w tak zręczny sposób 
przez Ig n aceg o , chciwie pochwycony i kolportowana przez 
młodzież próżniaezą i stare dewotki, lychło  rozeszła się od 
dworu do dworu po całej okolicy. N ic się szybciej nie roz
szerza od skandalicznej wieści. Opowiadano sobie o niej 
zrazu na ucho , pod sekretem ; po kilku d n a c h  mówiono 
już g ło śn o , uzupełniając ją  rozlicznemi barw nemi komenta
rzami. ,N ikl się nic znalazł, ktoby rzecz podał w wątpli
wość. Źródło, z którego wieść pochodziła, zdawało się. usu
wać możliwość przypuszczenia, aby rzecz była zmyśloną.

M ajor, nie żyjąc prawie z nikim z całego sąaiedatwa. 
nie wielu liczył życzliwych. Odosobnienie się jeg o , prsfyp1- 
sywano dumie m ilionera, chociaż ta duma i niechęć >00 
okolicznej szlachty, inne wcale miała źródło. Bądz co bądz, 
nie lubiono g o , a więc cieszono się skrycie nieszczęść m 
które miało go aotknąó. Byli nawet tacy, którzy jawnie ob
jawiali swe zadowolenie.

Nie czekano długo na dalsze wieści —■ a opima po
czytała je za stwierdzenie pierwszej Bryczkę cwałem pę
dzącą po lekarza, widziało całe sąsiedztw o, był bowiem

v 1 . - . i i
tego dnia,, ta rg  w miasteczku. Dowiedziano się o nagłem  
niebŁSpiecznem zasłabnięciu majora. Atak paralityczny wy
tłumaczono sobie łatwo tym  gromem, który spadł na głowę 
starca W tej mierze miano poniekąd słuszność.

Tymazasem poczciwy doktór Czarka siedział przy jego 
łożu, nic szczędząc starań lekarsk ich , a w chwilach wypo
czynku , łam d  sobie głowę nad rozwiązaniem trapiącej za
gadki , która go doszła przed kilku dniami, a k tó re j, radby 
me dał wiary. Przesuw ał dłonią po zmarszczkach swego 
czoL , bębniąc po niem zlekka palcam i, to  znowu ogryzał 
paznogcie i chwytając w dwa palce dolną w a rg ę , wyciągał 
ją  naprzód, zwykł] m gestem zakłopotania.

C h o ry . zdawał się spać ( iągle snem  niespokojnym. 
S ta n , w jakim się znajdow ał, do snu podobny, nie był je 
dnak snem, nie była to drzemka, było to jakieś połowiczne 
odurzenie władz dua„y , nie przeszkadzające jednak pewnej, 
acz niewyi aźnej świadomości tego, co się koło niego działo. 
Niekiedy zdawało się, że umysł jego na chwilę całą odzy
skuje przytom ność; otwierał wtedy oczy, powiódł niem i po 
twarzach osób, które go otaczały i wymówiwszy z najw ię- 
kszem wysileniem kilka w yrazów, św iadczących, że obec
nych poznaje i że świadom Owego stanu, usypiał napowrót, 
budząc się za najmniejszym szelestem i powtarzając dopiero 
co wymówione słowa.

W  tej: cLwib .ednak oddech był lżejszy. Klatka pier
siowa w regularnych odstępach podnosiła się i opadała. — 
Major spał tei az snem  rzeczywistym.

Stary lekarz , cicho, na palcach wyszedł do drugiego 
pokoju. W progu skinął ręką na K iaudyę, która kryjąc się 
przed chory m , za kotarą stała zapłakana.

— Uspokój się pani — rzekł półgłosem — no, lepiej 
jest widocznie i zdaje mi s ię , że to złe przem inie. Kilka
naście la t te m u , kiedy matka pan i skonała , hyl taki sam 
atak paralityczny, no i uratowaliśmy pan ojca — i by ł 
zdrów aż do dań dnia.... No, ale opowiedzże mi pani te 
raz . jak  się to dzisiąj stało?.

1 Klaudya zaczęła opowiadanie od c h w ili , gdy przywo
łana do ojca, zastała go stojącego na środku pokoju, bla
dego , z twtgzą stras/nie przekrzyw ioną —  jak groźnie ku 
niej wyciągnął *9^? * wymówiwszy kilka słów niezrozum ia
ły en upadł lezprzytom ny. . (0 . d. n .)
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przepełniającej nasze szkoły i utrudniającej naukę. 
Ponieważ nowo wydana mstrukeya nie obejmuje 
wskazówek do nauczania języka polskiego i nie
mieckiego jako drugiego żyjącego, należy tedy 
zdaniem Referenta instrukcye do tych przedm io
tów z uwzględnieniem stesunLów lokalnych wy
pracować.

W dyskusyi zabierali głos prof. dr. Aug. S o 
k o ł o w s k i ,  który wystąpił przeciw krótkości 
książki szkolnej proponowanej przez referenta, 
prof. dr. Radziszewski poleca uwzględnieniu wię
kszą liczbę przedmiotów w naszych szkołach ani
żeli w n iem ieckich , a ztąd irudny i wysoki cel 
nauki w instrukcyi przedstawiony; prof. Rosta
fiński zgadza się z referentem , a prof. Baczakie- 
wicz pragnie stanowczej różnicy w określeniu 
warunków dobrej książki szkolnej na niższe, a na 
wyższe klasy.

Po dosyć długiej dyskusyi wnioski referenta 
z małemi zmianami przyjęto i polecono W ydzia
łowi wypracowanie planu postępowania w każdym 
przedmiocie.

Prof. M o i i n  wnosił wybranie referenta do 
rozpatrzenia się w nadejść mającej instrukcyi 
nauczania języka polskiego, aby mieć podstawę 
do rozirząśnięcia i ewentualnych zmian potrze
bnych.

W ydział przyobiecał się tem zająć.
Nakoniec sekretarz prof. G e r m a n  odczytał 

sprawozdanie w sprawie petyeyi do Rady m iej
skiej o zmianę statutu odnośnie do wybieralności 
nauczycieli szkół średnich krakow skich; w tem 
to sprawuzdaniu nakreślił zarazem i szkic prośby, 
który z poprawką, 2e tego domagają się nauczy
ciele na podstawie wuzędzie oprocz Krakowa istnie
jącego praw a, przyjęto i iiatychm .aat do Rauy 
miejskiej wnieść polecono.

W kwestyi formalnej zabrał nakoniec glos 
prof. B a n d r o w s k i  i żądał, aby treśi wszyst
kich referatów, mających być przedmiotem po 
rządku  dziennego, członkowie wcześnie przet 
posiedzeniem, dla gruntowniejszej dyskusji znać 
mogli. Głównym powodem dla którego oponenci 
głos podnieśli, była trudność techniczna i koszta, 
jakie za sobą pociąga druit lub autografia rele- 
uatów i ostatecznie kompromisowo rzecz Załatwio
no uchwalając, aby Wydział w okólniku z a p r\ 
t zająeym na z gromadzeń.e podawał wnicsk. osta
teczne referentów . Na tem posiedzenie zamknię- 
o o godzinie 12%  w południe.

Rosyjski przemysł naftowy w Baku.

(Dokończenie.)

Do znaczniejszych fabryk oleju skalnego w Ba
ku należą prócz braci N obel, fabryki Towarzy
stwa kaspijskiego, Demby i Kohna, Ljanosowa,, 
Minajewa, Palaszkowskiego i derkisa i Tagitffa. 
Szczególnie ta ostatnia fabryka je s t bard o do
brze po łożona, t  /siada bowiem nader wydajne 
studnie oleju cardzo blisko pasu kraju wbiegają
cego w morze na południowy zachód od Baku. 
Żadna jednak z tych fabryk nie może wytrzymać 
porównania z fabryką braci Nobel pod względem 
siły produkcyjnej i urządzenia. Nobel rozwiązał 
praktycznie zagadkę ciągłej deatylacyi, poatawio-

6.400 .000  pudów. W ydajność wszystkiej rsfiae- 
ryj w Baku wznosiła w rok i  1883 około 11 mi
lionów pudów (1  pud =  40 funtom) tak, że na 
wszystkie inne fabryki, prócz braci Nobel, p rzy
pada około 4.600 000 pudów. W bieżącym roku 
1884 miała dosięgnąć wydajność fabryki braci 
Nobel do wysokość. 10  milionów pudów, a po
nieważ zakład ten wciąż się rozszerza, należy 
przeto oezekiwać, iż fabrykaty tegoż wkrótce wy- 
b tną tulę będą odgrywać na targowisku świata. 
W nadziei tej utw ierdza się każdy, kto miał spo
sobność poznać organizacyjne zdolności braci N o
bel, k tóre wybitnie objawiają się w urządzeniach, 
służących do przewozu ich fabrykatów do Rosyi. 
Bracia Nobel posiadają dwanaście wielkich parow
ców zbiornikowych na morru Kaspijskiem , do 
których przeprowadzają rurami olej skalny z zbior
ników zapasowych w Baku. Zapomocą tych przy
rządów można w ciągu czterech godzin napełnić 
podobny parowiec o pojemności 55.000 pudów.

Borowce te udają aię do Astrachanu, gdzie ła 
dunek swój oddają mniejszym parowcom, na rze
kach krążącym których bracia Nobel 25 posia
dają. Te ostatnie dowożą olej skalny do Oarycy- 
na, gdzie się go wypompowuje do wielkich zbior
ników, które razem posiadają pojemności 1,150.000 
pudów, z tych zaś spuszcza go się znowu do wa
gonów zbiornikowych stojących na placu stacji 
kolei żelaznej niżej położonej.

Pociągami o 30 do 40 wagonach, których bra
cia Nobel 200 posiadają, doatawia się olej skalny 
do wszystkich wielkien miast i stacyj kolejowych 
Rosyi, gdzie się różne drogi kolejowe stykają, a 
tam go się znowu umieszcza w wielkich zbiorni
kach , które r-saom mają 8 miliunów pudów po
jemności

W znaczniejszych takich składach znajdują się 
wielkie zakłady bednarskie, największe są w C»- 
rycynie, gdzie na wzór amerykański spoFządzajt 
beczułki, które się napełnia olejem skalnym 
w handel wprowadza. Do przewozu pozostałości 
i smarowideł, które się również na Carycyd prze
syła, posługują się bracia Nobel drewnianymi ża 
glowcarai i trzymają w tym celu flotjlę składają
cą J  42 trój masztować w na morzu Kaspijskiem 
i na Wołdze. Szczególniej odpadki znajdują wiel
ki popyt w Rosyi, przeważna bowiem liczba 
przedsiębiorstw okrętowych i kolejowych opdla 
swe kotły parowe pozostałościami od nafty. Po
wyższa droga na Carycyn może jednak h jć  o- 
tw arta dla przewózu jedynie tylko 7 do 8 mie
sięcy w roku, gdyż olbrzymie lodowce uniemo
żliwiają okrętom przejazd na dolnym biegu Woł 
gi. Tak więc Wielkie zakłady braci Nobel w Ba
ku zmuszone są świętować 4 do 5 miesięcy. T e
goroczna jednak zima jest już o s iv m ą , podczas 
której fabryka braci Nobel je s t bezczynna, gdyż 
zakłady te posługiwać się będą odtąd do przewo
zu SAyrh wyrobów zakaukazką koleją, łączącą 
Baku z Batum. Kolej ta istnieje już wprawdzie 
od roku i przewoziła w tym  czasie zaaczne ilo
ści ropy, oleju skalnego, odpadków i smarowideł 
dostawianych z Batum przez morze do południo
wej i zachodniej Europy, jednakże większe prze 
wozy napotykały na trudności, z powodu których 
>racia Nobel nie posługiwali aię tą linią kolejową 

Między stacjam i Kwiryi i Łt.on przechodzi kolej

D e l e g a c y e  d l a  s p r a w  w s p ó l n y c h  
k o ń tią  dziś swoje czynności. Przebieg ostatnich 
posiedzeń nie przedstawia nic zajmującego. P re  
zydent Smolka po audyencyi u cesarza, którą 
prawdopodobnie ju tro  mieć będzie, zaraz udaje 
się do W iednia, aby rozpocząć prace przygoto
wawcze do sesv' Rady państwa, która już sta
nowczo na 4 grudnia zwołaną będzie. Ostatnia 
ta  przed wyborami sesya będzie krótszą niż po
przednie, i petrw a podobno nie dłużej jak do 
końca marca. Repertoar jej będzie skromny, z 
wielkich projektów ustowodawczych nic nie wej
dzie na porządek dzieimy, — sprawę indemniza- 
cyi galicyjskiej, jak zapowiadają dzienniki wie
deńskie, spotka ten sam los — a podobno i apra- 
wę kolei Północnej rząd myśli odłożyć do pier
wszej sesyi po wyborach..

Z O ł o m u ń c a  donoszą, że w tamtejszej ka
sam i inżynieryi odbyły się r e w i z j e ,  przy czern 
u kilku podoficerów znaleziono aocyaliatyczne pi
sma.

prajtLyCftiiie ia ło u j c , - , , 1 . .. . r — *
n a  przez Amerykanów. Opia tej deatylacyi prze- “ « e g  w ̂ k m h  przesm yku w skalistych na
k r a j a łb y  Znacznie M r e s  m niejszego artykułu , prawym  brzegu  rzeki R .on, ku Ltórej z K au s izu w io - 
X n o  się je d n a k  nadm ienić o olbrzym ich w y n i - '^  strom e go ry  z po tężnego  - s u  pokfy tego  pa-

* * ......................  ■ smarni gor między oboma morzami stanowiącego
wał odgraniczający dwa kraje pod względem k li
matycznym stanowczo różne, gdzie powstają bardzo

kach i korzyściach tej destylacji.
Dzień w dzień przerabia się w trzech, dokła

dnie oddzielonych, przyrządach destylacjjnych o 14 
kotłach, z których każdy ma 1000 pudów poje
mności, 180.000 pudów ropy. Ropa, której cię
żar właściwy dochodzi przeciętnie do 0 -870 (by
wa też ropa o ciężarze właściwym 0-770) pod
daje się w kotłach obok sie tie  ustawionych przy 
ciepłocie od 150° C. wzrastającej do 270° 0. 
przerywanej destylacji i to w sposób tak dosko
nały, że owe ciężkie, śmierdzące i niedające się 
wcale zagęścić produkta suchej deatylacyi, która 
w innych przyrządach odbywa aię w zetknięciu 
z gorącemi ścianami kotłów, tutaj całkowicie się 
nie wytwarzają. Przy takiej deatylacyi nie ponosi 
się straty w ięcej, niż 1 proc. W szystkie kotły 
ogrzewa się zapomocą odoadków i .* prawia w ruch 
parą, odpowiadającą ciepłocie kotłów.

W Baku posługują się trzem a systemami przy
rządów , służących do ogrzewania odpadkami i 
pozostałościami, które w zasadzie jednako są urzą
dzone, ponieważ we wszystkich p łynną pozosta
łość przepędza się zapomocą pary. Skutek co io  
opału jest we wszystkich yatem aeh w przybli
żeniu jeden i ten sam. Jednostka ciężaru pozo 
stałości, równa się około trzem  jednostkom cię
żaru najlepszego węgla kamiennego. Ogrzewanie 
zapomocą pozostałości ma prócz taniości tę także 
wyższość nad ogrzewan.em węglami, iż strum ień 
ognia może bye nader łatwo regulowany, a w r v 
z., potrzeby całkowicie ugaszony zapomocą dwóch 
kruczków, z których jeden  stoi w związku z ru
ram i doprowadza<ącemi pozostałość, drugi z ru 
rami dla pary wodnej. Ten system ogrzewania 
nie jest nowy, posługiwano się nim od dawien 
dawna tak w A m eryce, jak w Galicji i Rum u
nii, nigdzie jednak nie jest tak korzystnym , jak  
w B a k i , gdzie wywiera znaczny wpływ na ni
skie ceny oleju skalnego, wskutek taniości mate- 
ryaiu. Cena pozostałości, wynosząca jeszcze przed 
dwoma laty 1 do 2 kopiejek za pud ,  wzrosła 
dziś do 6 kopiejek, jednak nawet przy takiej ce
nie koszta materyału opałowego dla deatylacyi 
100 kilogramów oleju wynoszą zaledwie 40 ct. 
w. a. Bracia Nobel produkują codziennie 60.000 
pudów destylatu oleju skalnego, który zapomocą 
«ur sprowadzany bywa do rafiueryi i tu w trzech 
wielkich przyrządach rafinacyjnych poddawany 
pod działanie kwasu w noścl 1 do 1% prc. Po 
takiern działaniu, me wymagającem dla 30.000 
pudów więcej aniżeli 4 godziny, po zobojętnieniu 
prze woru rafinowanego zapomocą ługu sodowego 
spły i już gotowy, czysty jak woda olej skalny 
powtórnie rurami do wielkiego rezerwuaru w przy
stani, gdzie bywa przechowywany, gotowy już d j  
przesyła . Koszta destylacyi i rafinowania obli
czyć można na 8 kopiejek na pud, tak, że wo
bec wy-okich dzisiaj cen ropy, bo 4 kopiejki za 
Pud, jeden pud rafinowanego oleju skalnego jest 
wart 20 kopiejek, to jest 1 złr. 45 ct. za 100 
kilogramów

Produkcja oleju skalnego Towarzystwa braci 
Nobel wynosiła w roku 1876 6.248 pudów, 1877 
154.0D3 pudów , 1878 277.875 pudów , 1879 
551.428  pudów; 1880 1.724.250 pudów, 1881 
3 .084 ,667  pud., 1882 4.412.479 pudów, 1883

często silne opady, poczem znaczne ilości wody 
z kam ieniam i i różnemi urwiskam i spadają na 
dół, i zasypują wał kolejuwy, mający tylko oko
ło 2 atopy wysokości, i bardzo nieliczne i nie
dostateczne przepusty.

Do tych częstych przeszkód w ruchu przyłą
czają się jeazoze wielkie tru d n o śc i, jakie s.ę na
potyka wskutek znacznego wznoszenia się g runtu  
w przesmyku Suram. Na tych trudnościach w 
ruchu cierpi wiele naitcwe towarzystwo handlo
we w Batum , które produkr ten jedynie drogą 
na Baku sprowadza-1 może. Towarzystwo to za
łożone zostało przed kilku laty przez Palaszkow- 
skiego w tym fcelu, ażeby umożebmć drobnym 
producentom w Baku wywóz swych produktów 
naftowych do Europy, nie zdaje się jednak  rze
czą prawdopodobną, ażeby przedsiębiorstwo to 
mogło wytrzymać konkurencje z braćmi NubeJ, 
wrazie jeżli ci zaprowadzą tak dobrze zorganizo
wany ruch na te, lin ii jak i na innych drogacb 
przewozowych. Bracia Nobel, zamierza:ą ominąć 
przesmyk Suram, przedstawiający dla ruchu tak 
znaczne- trudności zapomocą rur, ktoreby łączyły 
stac je  Suram  i Kwiryi. Wagony przebiegały by 
wtedy jedynie przebtrzeń między Baku i Suram, 
jakoteż między Kwiryi i Batum. Z Batum tej no
wej przystani morza czarnego, coraz więcej zna
czenia nabierającej, wychodzić będą parowce zbior
nikowe, podobnie jak  na morzu kaspijskiem, słu
żące do przewozu produktów naftowych do po
łudniowej i zachodniej Europy. W tedy dopiero 
wyroby z Baku wejd% w rozległy handel a zwa
żając na  olbrzymie bogactwa oleju skalnego w 
Baku i okolicy, tanią produkcję, i racjonalny 
system roboty towarzystwa projekcyjnego nafty 
brac’ Nobel nie można wątpić, iż w nader krótkim 
czasie kaukazka na/ta  wyprze amerykańską z tar
gowisk południowej i wschodniej Europy.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 18 listopada

Kijetolamn rozpisuje się szeroko o r o b o t a c h  
f o r t y f i k a c y j n y c h  prowadzonych w G a l i 
cy  i. „Fortyfikaeye Krakowa i Przemyśla — pi- 
sze ten dziennik — należą do fortyfikacyj no
wego typu. Główną rolę grają tam roboty ziem
ne, które już same prawie pochłonęły ogromne 
sumy. Po ukonezeniu fortyfikacyj Przem yśla bę
dzie to jedna z najsilniejszych twierdz nie tylko 
w A uatryi, ale w ogóle ze wszystkich europej
skich. Obie fortece stoią na granicy Rosyi. Prze
znaczenie twierdz Krakowa i Przemyśla wzglę
dem Rosyi ze atroL j Auatryi jest takież same, 
jak fortyfikacji M etzu i Strasburga względem 
Francy ze strony Niemiec." S i ms pacetn para 
beUum — maksyma stara, dodają do tych uwag 
Peteis Wied. Austryacy dobrze o niej parnię-, 
tają." i

W f r a n c u s k i e j  I z b i e  d e p u t o w a n y c h  
wniósł A ndrieuz in te rpeL c/ę  do rządu, żądającą 
wyjaśnienia w spraw ie głośuegu skandalu, wyni
kłego z zatargu między byłym prefektem depar
tam entu A reyron A udre’m a jego następcą De- 
mangeutem. Rozchodzi się o udowodnienie p. 
Andre, Ze rzeczywiście, jak obwinia go D n n in - 
gent, dopuścił się znacznych na urzędzie swym 
sprzeniewierzeń. Sprawa ta, pomimo odwołania 
się A ndre’go do sądu honorowego, ma aię wy
toczyć przed przysięgłym* Na interpelację od 
powiedział m inister spraw wewnętrznych Wal- 
decl Rousseau, że jest to sprawa czysto prywatna, 
do której rząd mięszać się nie ma powodu, cho
ciaż rozegrywa się pomiędzy dwoma urzędnikami 
państwowymi.

W sobotę odbyć się miało zgromadzi nie człon
ków p a r t y ,  r e w o l u c y o n i s t y c z n o a o -  
c y a l i s t y c z n e j  przeważnie w kołach robotni
czych krzewiącej się. Przedmiotem rozpraw miało 
być zbyt ścisłe, jak wyrażają się powszechnie 
przymierze F erry ’ego * ka. Bism arkiem , szko
dzące moralnemu i insteryalnemu rozwojowi 
F ran c ji. Znaczna liczba deputowanych ze stron 
nictw a przeciwnego rządowi przyobiecała wziąć 
udział w zgromadzeniu.

Sobotnie posiedzenie k o n f e r e n c j i  b e r 
l i ń s k i e j  było jedynio sposobnością wzajemne
go zapoznania się członków konferencyjnych, co 
się zre.ztą okazuje z bardzo krótkiego trwaLia 
pierwszego posiedzenia. Dzienniki berlińskie stw ier
dzają, że pomiędzy delegatami mocarstw bardzo 
się wahają, że objawia się między nimi niesta- 
nowczość, i n ik t nie chce pierwszy w s p r a n . e  
K o n g o  wypowiedzieć twego zdania, wszystkich 
zaś oczy zwrócone są na kierownika polityki nie
mieckiej. Z pewnej strony — jak utrzymują — 
usilnie starają się, aby konferencja nie przekro
czyła w zaproszeniu zakreślonych trzech progrv  
mowych punktów. W urzędowej liście członków 
konferencyi nietylko brukuje nazwiska S tanleja, 
ale także kilku Niemców specjalistów . Tłóinaczą 
to tem, że zbytecznem byłoby oosadzać konie 
rcncyę niemieckimi znawcami, gdy cesarstwo ze 
swej strony całkiem objektywnd ma zająć stano
wisko w osobie praowwd* /m%« go i nie ma za
miaru stawiać w niosło w z własnej inicjatyw y 
podjętych.

Wiadomość, przez kilka dzienników francu
skich podaną, jakoby m iały upaść rokowania m ię
dzy r e p u b l i k ą  a m i ę d z y n a r o d o w e m ,  
a f r y k a ń a b i e m  s t o w a r z y s z e n i e m  wzglę
dem oznaczenia granic w Kongo, nazywa urzę
dowy Temps zmyśloną i nieprawdziwą. Owszem 
—■ powiada Temps — pułkownik Strauch, pre
zydent stowarzyszenia, przejeżdżając w zeszłym 
tygodniu przez Paryż, m iał naradę z p. Ferrym , 
przyczem postanowiono nie rozpoczynać żadnych 
kroków stanowczych, aż do zamknięcia obrad 
konferencyjnych, t. j. do chwili, gdy jasnem  bę
dzie stanowisko każdego z państw , roszczącycn 
sobie pewne prawa do posiadłości w Afryce.

W sprawie następstwa t r o n u  b r u n s z w i c -  
k i e g o  podaje Beri. Tagblatt bardzo alarmującą 
wiadomość- prawdopodobnie jednak niezbyt wia
rygodną. W edług niej rada regencyjna mi iław y  
brać na przyszłego rządcę państwa brunazwickiego 
kaięcia A lbrechta pruskiego, co leż cesarz n ie
miecki skwapliwie uznać m iał za prawomocne. 
M.mo to ma Rad i regencyina zatrzymać do ro
ku swoją zwierzchniczą władzę w myśl konstytu
c ji ,  poczem dopiero o łosi wybór monarchy. Ce
sar* zamierza podobno z chwilą objęcia rządów 
w Brunszwiku przez ks. A lbrechta nadać pań
stewku tem u tytuł Wielkiego Ks.ęstwa, aby jego 
panujący i nadal mógł używać tytułu „królewska 
wysokość".

R u c h  w o j s k a  a n g i e l s k i e g o   ̂ Kairu na 
południe wkrótce się ukończy. Dnia 10 b. m. 
wyekspedyowano furgony p u«ku W est-Kent — 
poczem i żołnierze w gorę Nilu wyruszyli, Ró
wnież i pułk Royal lr ish  udał się w drogę 12 
b. m. a w dni parę oba połączyły się w mieście 
Asuiut i zajęły parowiec „Mam". W Port-Said 
utworzony oddział górali kameruńskich także przy
być ma do Kairu, ibv wziąć udział w sudańskiej 
wyprawie.

Tymczasem z wyżyn nad górnvm Nilem do 
chodzą coraz smutniej eze dla Anglików wieści. 
Do Poht Corres. piszą z dobrze poinformowa
nych źródeł: „Im bardziej zbliża się chwila
wkroczenia wojak angielskich do Sudanu, tem 
większe dają aię spostrzegać przygotowania w o- 
bozie Mahdiego, aby g„n. Wolaeleyemu co naj
m niej przysposobić taki los, jaki spotkał Hieke- 
paszę.

Generalnem u sztabowi angielskiemu doskonale 
wiadomo, że pomiędzy Sudanem a Trypolisem 
krążą ciągle poselstwa, że liczne karawany cią
gnące przez pustynię libijską od Tripolis, "owe- 
żą powstańcom broni, żywności, am unicji, i ze 
Mahdi rozwinął ostatnimi czasy bardzo wielką 
czujność względem emisaryuszów angielskich i 
egipskich. O tych niepocieszającyrh szczegółach 
nic a nic nie wspominają przed żołnierzami, aby 
i tak nadwątloną karność bardziej jeazcze nie 
rozsprzęgać. Wiele azozepów, jak: Barku, Suba, 
BiUola. Bakerna i inne na granicy Tripolis mie
szkających, przyrzekły podobno M ahdirm u, że na 
pierwsze jego weswanie, chwycą za broń i po- 
.» zą się z powstańcami. Wobec takieb faktów, 
nie dziw, że z Dongoli nadchodzi telegram za
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Cholera.
Z Paryża nadchodzą niepocieszające wiadomo

ści. Podług wykazów miejskiego biura statysty
cznego zmarło od d, 7 b. m. do 13 b. m. 1424 
osób, a z tych na cholerę 385. — Dnia 15 b. m. 
zmarło 72 osob na cholerę, jak to okazuje cię 
z wykazu prefektury departam entu Sekwany. 
Z tej liczby zm aiło w mieście 22. w szpitalach 
50. Dnia 16 b. m. zmarło do godziny 6-tej wie
czorem 21 osób na cholerę, w mieście 4, w szpi
talach 17. Cholera szerzy się przeJewdzystkiem 
w dzielnicacfi zamieszkałych przez ludność ubo
gą i nie posiadającą odpowiednich warunków ży
cia. Inspektor zdrowia dr. Collin utrzymuje, że 
epidem .a nie ma charakteru groźnego i prawdo
podobnie rozszerzać się nie będzie W edług u- 
rzędowych biuletynów cholera poczyna słabnąć 
w Paryżu. Do szczytu rozwoju doszła ona d 7 
b. m., w którym zmarło na cholerę 98 osób. 
w następuycb dniach było wypadków śmierci 
89, 86, 75, 56, d. 14 b. m. jak o tem donoai 
biuletyn urzędowy z prefektury departam entu Se
kwany. Bądź cobądź służba sanitarna jest zorga
nizowana i wszelkie środki ostrożności przedsię
wzięto. M.ędzy załogą d iryeką epidemia szerzy 
się, ale dość łagodnie.

K om isja sanitarna w B e r n i e  szwaicarskiem 
zarządziła oględziny lekarskie i zmianę wagonów 
na gramcy dla wszystkich pasażerów, przybywa
jących z Paryta.

Z O d e s s y  donoszą, ze z powodu ustanowie
nia przez rząd turecki dziesięciodniowej kwaran? 
tanuy dla statków idących z Odessy do Konstan
tynopola, rosyjskie towarzystwo żeglugi parowej 
zaprzestało przyimować na statki płynące do Ana
tolii i do Aleksandryt pasażerów i ładunków 
przeznaczunych do Konstantynopola, ponieważ 
statki te wcale aię tam zatrzymywać nie będą. 
Z tego samego powodu powstrzymały bieg swo
ich kursów parostatki francusk-ego Messagerks 
Maritimes i austryackiego Lloyda, pierwsze mię
dzy M arsylią i Odessą, drugie między Odessą 
i Tryestem.

Czasopismo Buiskaja Medicina p isze: „De- 
partamonl medyczny w P e t e r s b u r g u  zajęty 
jest prawie wyłącznie środkami, mająceini ochro
nić granice carstwa od zawleczenia cholery 
i w tym celu opracowane już zostały przep.sy, 
dotyczące dezintekcyi, wydano rozporządzenie co 
do doprowadzenia pod względem sanitarnym  do 
porządku m iast i nnastecz k i nareszcie groma
dzą aię objaśnienia co do rozuMulych wypadków 
i okoliczności s y s t e m u  k w a .  a n t a n n  o w e 
g o . W tymże celu wydelegowano jednego z le 
karzy dla zrewidowania stacyj kolejowych pod 
względem sanitarnym , a głównie punktów pogra 
nicznycb, gdzie teraz wprowadzają się w wyko
nanie dawniej już wydane rozporządzenia rządo 
we. Dokonano już rew izji stacyj od Petersbuiga 
do granic pruskiej i aaslry  iciiej, a rew izja  ta 
dostarczyła sporo interesującego m ateryału, za
równo co do urządzenia stacyj, jako też co do 
icb f.riy anla pod względem sanitarnym ."

tlk -zam e aię cholery w Paryżu nanowo roz
budziło w P e t e r s b u r g u  niepokój, taki sam, 
jaki powstał kiedy epidemia wybuchła we Wło
szech. Dzienniki rosyjskie także znowu zaczyna
ją się zajmować środkami ostrożności przeciw 
epidemii. „Doświadczenie don lodło, piszą Rus- 
skija Wiaiumosti, że ś r o d k i  k w a r a n t a n 
n o w e  i |  bezsilne przeciw zawleczeniu cholery. 
Jeżeli nawet pizynoszą „akikolwiek pożytek, to 
chyba tylko w nadm orskich p u n k tach ; na grani
cach zaś lądowych kw arantanna jest środkiem 
zgoła bezskutecznym, a przytem ścieśn>a niesły
chanie handel i podróżnych. Cholera me lęka 
się kw arantanny, ale się lęka zewnętrznej czysto
ści mieszkań ludzkich T a m  g d z i e  s p o ł e 
c z e ń s t w a  c i e s z ą  s i ę  d o b r y m i  h y g i e -  
n i c z n y m i  w a r u n k a m i ,  g d z i e  o d  w s z e l 
k i c h  z a r a z  b r o n i ą  j e  r a c y o n a l n e  
ś r o d k i  s a n i t a r n e ,  t a m  c h o l e r a  p r z e 
s t a j e  b y ć  n i e b e z p i e c z n ą .  In n a  rzecz gdy 
się okaże w tak pod względem hygienicznjm  
źle urządzonyoh centrach, jak Konuuntynopol 
Moskwa i w ogóle roeyjskie miasta. Nie zbawią 
tu żadne kwarantanny, choćby niemi opasać każ
dy nawiedzony przez zarazę punkt, jeżeli tylko 
we właściwym czasie przedsięwzięte nu będą 
należyte środki sanitarne. Pod tym względem 
W łochy mogą służyć za bardzo nauczający przy
k ła d . taż sama cholera azjatycka, która w bar
dzo słabym  stopniu rozw.ngła się w południo
wej F ran c ji, dzięki niepomyślnym dla jej wzro
stu warunkom, przybrała zastraszające rozmiary, 
dostawszy się na doskonale dla siebie przyspo- 
biony grunt neapolitański. A miasta nasze pod 
względem nieporządku nu wiele cbyioa ustępują 
miastom południowych W łoch."

tw ierdzenia Najjaśniejszego Pana. a spodziewam 
się, te  to nastąpi, przeto oświadczam że wybór 
przyjmuję.

Poczem zabiera głos JE  K o p f f ,  i podnosi, 
że gdy p. prezydent dr. W e i g  e 1 d o b r u w o 1- 
n i e  zrzekł s,ę godności prezydenta przed upły
wem lat sześciu a nie wymieniwszy powodów, 
w które nam też wchodzić nie wypada, z krze- 
-a prezydyalufego stanowczo ustąpił', należy jego 

zasługom oddać należytą czeyć.
Pan dr. Wcige) od zawiązania się pierwszej 

Raay mibjskiej w roku 1866 zasiada ciągle i pra
cuje rzetelnie rsr6d nas. Przez Ist blisko dzie
więć sprawował chlubnie urząd pierwszego wi- 
cepr jzydenta a od lat prawie czterech prezyden
ta miasta. Widzieliśmy go zawBze s u m i e n n i e  
1 g o r j  i w i n  pełniącego swe obowiązki od rana 
do poźnego widezors pracował w jti wale i n ie
strudzony. Za to panowie należy mu się szczere 
podziękowanie nasze, które wyraz,ć mu chciejmy 
w uznaniu tej jego pracy.

Rada powstaje z miejsc przy żywych oklaskach 
na cześć dr. Weigla. Tenże niemym ukłonem 
podziękował z miejsca za te słowa, podając rękę 
Ekc, dr. Kopfowi z serdeczną podzięką

Tak się skuńt-ijł akt, w życiu miasta naszego 
bardzo s-żn y  Wybór wypadł nie tak, jakeśmy 
w interesie miasta prngn jli, jak tego zresztą sa
mo uznanie rzeczywistych la tłu g  wymagało. — 
Walka o prezydenta skończona _  Iaczyna się 
obecnie szlachetne współzawodni.two wszystkich 
w skutecznej pracj dla dobra miasta. Nowemu 
prezydentowi życzymy, aby mógł czynami udo
wodnić, .ź obawy przeciwników je^o były płonno, 
i żeby um iał tak, jak poprzednjk jego. stać po
nad stronnictwami, a jednak nie zabrał takiego 
jak on plonu niewdzięczności.

K r o n i k a .

S p raw y m ie jsk ie .

K r a k ó w , 18 listopada.
Na wczoraisze posiedzenie Rady miejskiej, zwo

łane wyłącznie dla wyboru prezydenta, przybyło 
57 radców. Nieobecni byli tylko r. m. Chrza
nowski, M irtenbaum i hr. Potocki. Przewodni
czył najstarszy wiekiem r. m. Baranowski. Za
nim przystąpiono do wyboru, r. m. hr. Miero- 
szewsk1, Romanowicz i Zieleniewski złożyli przy
rzeczenie.

Odczytano potem paragrafy statutumieiskiego, od
noszące się do wyboru prezydenta. Przewodni- 
czący powołał do skrutynium  r. m. B irnbsum a, 
Gwiazdumorskiego i Zatorskiego, poczem obecni 
według odczytywanej przez sekretarza listy przy
stopowali do urny, oddając głosy. Obliczenie gło
sów trwało bardzo krótko, a prof. Zatorski ogło
sił następujący wynik głosowania:

Głosujących 57 — absolutna większość 29 — 
dr. Felika S z l a c h  l o w s k i  otrzymał głosów 31, 
dr. Ferdynand W e i g e 1 24, r. m. F  r  i e d 1 ei n 
2 głosy.

Przewodniczący ogłasza zatem, iż prezyden tem  
jest wybrany doktor F e l i k s  S z l a c h l o w -  
s k i ,  który stanąwszy przed trybuną, odzywa aię 
w te słowa: W  tej ebwili nic więcej nie powiem 
nad to, le  dziękuję panom za oąjawione mi zau
fanie —  a gdy wybór prezydenta podlega za-1

Kraków, 18 l&opada

Rocznicą lis topadow ego  p o w sta n ia  świ?<óó bę
dzie uroczyśoie „Towarzystwo czyleini polukiej" w 
Paryżu.

„Zgoda* Stowarzyszenie rękodzielników krakow
skich , czyni tak ie  *tarania celem jak najświetniej
szego ob bodu tego dnia wirkopomnpgo

Protokół wczorajszego posiedzenia Rady miej
skiej, wraz z rezyguacyą dra Weigla i z protokółem 
poprzeduiego posiedzenia Udzielono ]ui lir lladenie- 
mu celem przesłania du P nrydyum  namiestnictwa, 
a ztamtąd za pośrednictwem ministerstwa spraw we
wnętrznych cesarzowi dla utw ierdzenia uowo wy- 
biane^o prezydenta miasta.

Odpowiedź A rtykuł nasz o lidze profesorskiej w 
u-iw ersytoue krakowskim wywołał namiętną odpo
wiedź Czasu, w której wyrazy kłamstwu, poiwarz, 
obelga, denuucyacya, widuiejąoe z każdego wiersza, 
są podstawą konstrukcji całego artykułu. TaŁiem 
golosłownem rzucatfiem się na przeciwnika rzeczy 
się uie ubija. Dla obaleiiia kategorycznego zarzutu trze
ba również pewnej, jasnej i stanowczej odpowiedzi. 
Tej w artykule CffffM nie znajdujemy. Przebija się 
z o ego tylko namiętność, ktOra zawsze jest gotową 
io  posług w złej sprawie. Zresztą obszerniej outom 
wbij bu r. m  pomów .my.

b d  dr. W lerztnoktago otrzymujemy następąjące 
pism o:

bzanowny Panio Redaktorze! Podana w wczoraj
szym numerze dziennika Nowa Reforma wiadomość, 
jakobym był aa katudrę matem atyki przy tutejszym 
uniwersyteoie proponowanym, jest zdaje mi się nie 
uzacaduioną, albowiem ja osobiście o tem nic nie 
wiem, a zdaje mi się, że zostanie takąż skoro w 
Kołach, do których z urzędu należy obpjrzenie się 
za kandydatem, wiaiom em  jest, że posady tej bez- 
waruukowo bym nie przyjął. Racz przyjąć Szano
wny Panie wyrazy poważania. Dr. Wierzbicki.

K ijków  d. 18 listopada 1884.
W grobach królewskich na Wawelu odprawio

ną zostań.e w d. 20 bm. o godzinie 9 ł/ j  rano m^za 
św. id duszę ś. p. Bony Sforzyi.

P ro to m ed y k , radca namiestnictwa dr Alfred Bie- 
siaaecki, który brał udział w sobotn ein zebraniu 
akademii omiejętności, zatrzymał się przez a łka dni 
w Krakowie dla odbycia rewizyi aptek, uraz przewo
dniczenia egzaminowi fizykackiemu, któremu poddał 
się dr. Htraohfeld, Iekars ■ T ła  ot' go.

P  M aciej M uraczew sk '. radca budownictwa w 
naittieslnielwi •, bawił wr tych dniecb w Krakowie. 
0  1 podróży jogo stanowiły przygutowania do prac 
dotyczących regulacji Wisły w pasie pomiędzy Kra
kowem a 1 iświęc.mem, która z wiosuą roku przy
szłego ma być pcd'ętą. W fjm  celn zakupionym 
zostanie statek holowniczy do zwożenia kamieni.

P. Salomea Kronengold, rodem z Krakowa, by
ła  uczennica tutejszej szkoły św. Tomasza, wystą
piła dnia 20 października h r. w Bremie w operze 
Mozarta F le t zaczarowany jako Pamina. Pism a miej
scowe odzywają się z wielkiemi pochwałami zarówno 
o j®j 8 rie  i wyrobionym dźwięcznym głosie 
którym podbiła sobie od razu słuchaczów. Podobno 
panna Kronengold ma zamiar wystąpić w awojom 
rodzi onem mieście.

Bal n a  duchód w e te ra n ó w  z r  l£ 31. Wczoraj
ukonstytuował się pod przewodnictwem wiceprezesa 
Towarzystwa opieki nad weteranami wojsk polskich 

Konopki komitet balowy, który postanow ił dać 
bal 4 lutego 1885 r. w salach hotelu Saskiego na 
korzyść weteranów wojsk polskiih. Oprócz komińtu 
Towarzystwa opieki nad weteranami 1831 wchodzi 
w skład komitetu balowego hrabia Zygmunt Ciesz
kowski, dr. Adam Bogu >z hrabiowie Adam i Juliusz 
Tarnowscy, hi Stanisław Mycie!®*1 i p. Julian Toł- 
łoczko, którego jednogłośnie wyLrano sekretarzem 
komitetu.

Wymarsz żołnierzy krakowskiego pu łku  przezna
czonych jako nzupełnienie załogi tegoż pułku w Bo- 
śnii nastąpił w dpiu dzisiejszym przed godz. 9 ra
no. O dchodzących żołnierzy żegnało i odprowadzało 
bardzo wielu> krewnych i przyjaciół. N a czele od
chodzących żołnierzy kroczył pułkownik z wszyst
kimi oftoer«mi tegoż pułku. Za dwa tygodnie pu- 
wróoą urlopowani żołnierze rezerwowi tegoż p w z u .

Benefls orkiestry teatralnej. pod kierunkiem p. 
Wrońskiego odbędzie się we czwartek. Odegraną zo
stanie świetna komedya Augiera „Bezczelni", a o- 
pi oz mej w antraktach orkieetra wykonywać bę
dzie najcelniejsze utwory muzynine.

Orkiestra teatralna M słu g p i. na wezelcie uznanie; 
nie atała aię ona, jak  to było życzeniem miłośni
ków muzyki, „orkiestrą miejską" . tem. więcej więo 
zasługuje n i poparcie, gdyż egiystuje jedynie o wła- 
■nych s ifaek  Co do benefisu, zapewnić możemy, i i
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nie będzie c n , jak ełynn« „mzuzeuie" p. Szymań 
skiego, tylko nominalnym, lecz taktycznym , gdyJ; 
p r .̂  widziany jest kontraktem.

Otrzymujemy następujące pism o:
Do Szanownej Redakoy; dziennika Nowa R efor

ma  w Krakowie.
N a zasaasie ustawy drukowej upraszam o zumie 

azczeaie M stępującegu sprostowania w dzisiejszym 
numerze dziennika,

W kroaioe Nowej Reformy nr. 265 zamieszczo 
ny jest artykuł „Syndykat ipiejsk;", w którym przed
stawiono, łe  w ina przegranych dwóch spraw gminy 
miasta Krakowa z Antoniną Włodarską na mnie 
zpada, bo w powodach wyrcau sądu wyższego stoi: 
„ż e g m i n a  p r z e z  s w e g o  s y n d y k a  d z i a ł a 
j ą c a ,  n i e  p r z e d k ł a d a  ż a d n y c h  d e w o -  
j o w  n a  p o p a r c i e  s w o i c h  p r e t e n e y j  
z w ł a s z c z a ,  ł e  B y n d y k a t  n i e  m i a ł  o 
p r z e b i e g u  s p r a w y  n a j m n i e j s z e j  w i a- 
d o m o ś o i ,  i n i e  p r z e k o n a ł  s i ę  L a w e t  o 
s t a n i e  h i p o t e c z n y m  n a b y ć  s i ę  ma j ą -  
e y o h  r e a l n o ś c i . "  W cał-in  tym jakoby z wy
roku wyjętym , tendencyjnie przekręconym ostępie, 
nie ma prawdy, Rzeor tak się m a : Jeszcze w roku 
I8 d 4  knpi<L gmina od Kantego Hahna dwa jklepy 
w Sukiennicaoh, na których Antonina W łodarska 
m iała zabezpieczone dwie samy pożyczkowe: 1500 
złp. i 2500 złp , oparte na aktach notarjalnych z 
r. 1833 i 1837. W r 1882 zapozwała Antonina 
W łodarska gminę miasta o zapłacenie tych dwóch 
snm , a stosownie do danege mnie poleceni, magi
stratu i stanu sprawy, wniosłem g n a n ie  zarzut za- 
dawnienia kióry jednak nie został pr*ez sąd uwzglę 
dniony dla tego, te  poprzedni właściciel sklepów 
Hahn, należnoić tych snm w r. 1861 uznał. W pi
smach spornych tw ierdziłem , że Ilahn uczynił to 
usnanie we własnem im ien iu , lecz nie w imienia 
gminyr, k t ó r a  o t e m  n i e  u . a l i  ł a d n y c h  
w i a d o m o ś c i ,  ciego jednak sąd nie uwzględnił, 
uzasadniając to dosłow nie: „ G m i n a  n i e  m u ż e  
z a r z u c i ć ,  ł e  J a n  K a n t y  H a L n  d ł n g  m ó g ł  
u z n a ć  w n a j l e p s z y m  r a z i e  i m i e n i e m  
e w o i c h  m o c o d a w c ó w ,  a n i g d y  w i m i e 
n i a  g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a ,  k t ó r a  o 
t e m  w s z y s t k i c m  n a j m n i e j a z e j  n i e  m i a 
ł a  w i a d o m o ś c i ,  p o n i e w a ż  o e t a n i e  h i 
p o t e c z n y m  n a b y ć  s i ę  m a j ą c y c h  r e a l n o 
ś c i  p r z e k o n a ć  s i ę  n i e  m o g ł a . “ Mylnie więc 
jest w artykule mowa o pretensjach gminy, albowiem 
nie gmina zjpozyw ała, lecz gmina zupozwaną była, 
a nikt nie mole zarzucić zlej obrony, jeżeli W łodar
skiej przyznane zostały sumy pożyczkowe na aktach 
notaryalnych oparte i na nierucnomości zabezpie- 
esone, je łe li zarzut zadawaj en a uie utrrym ał się 
dla braku prawnych warunków. W ostępie powodów 
w yroku, tyczącym się staun hipoteoznego nie ma 
ani słowa o syndyku lub syndykacie, lecz o gminie, 
zawierającej kontrakt kupna w r. 1 8 6 4 , kiedy je
szcze rządu autonomicznego nie było, a ja  także 
syndykiem uie byłem. Z tego okazuje się dobra wia
ra autora artykułu.

Kraków, 17 listopada 1884.
Feliks SslachtowsĄi.

Zamieszczamy to pismo z tjm  dodatkiem, że na
sze uwagi wzięto w n‘em tekst urzędowy i na 
tej wątłej podstawie usiłowano wykazać tendencyjne 
przekręcenie sądowego wyroku. Nie podaliśmy w na
szym anysu le  tekstn wyroku w cudzysłowie, więc 
poddana w wątpliwość dobra wiara autora sama 
pi zez się odpada. Zresztą z przytoczonego dosłownie 
przdZ p. dru Szlachto*skiego ustępu wyroku wyni
ka, że gmina m Krakowa o tem wszystkiem (o ca
łej sprawie Red.) najmniejszej nie m iała wiadomo
ści , ponieważ o stanie hipotecznym nabyć się ma
jących realności przekonać się mógła.

1 inieyatywy Towarzy stwa rolniczego krakow
skiego odprawionem zostań e we czwartek w ko
ściele 0 0 . Kapucynów o godzinie 11 rano, nabo
żeństwo żałobne za duszę śp. Henryka hr. Wodzic- 
kiego.

Ś m ierte ln o ść ; W tygodniu od 19 — 25 paździer
nika umarło wedłng obliczenia na rok i 1000 mie
szkańców ; w Krakowie osób 28 9, w Warszawie 
30 3. w Poznaniu $M 1, we Lwowie 31 5

Zm arli. Jan  Junosza P i a a k o w s k i ,  oficer wojsk 
polskich z r. 1863, urzędnik rudy powiatowej i To
warzystwa zaliczkowego w Radkach, radca gminny, 
przeżywszy l i t  56, zm arł d 15 listopada. Aleksau- 
der Sknrnpa P a d l e w s k i ,  właściciel dobr, zmarł 
we Lwowie w 67 r. życia. Stanisław K o s s e c k i  
zm arł w Przemyśla w 50 r życia. Adam W e r- 
s o c k i ,  biegły i powszechnie ceniony lekarz wileń 
ski, wychowaniec tsmiejszei wszechnicy, zm arł w W il
nie. W Petersbnrgn zm arł w 37 r. życia powsze
chnie szanowany Adott P a s z k o w s k i ,  główny me
chanik i naczelnik rucha kolei petersbusko - mo
skiewskiej.

L im an o w a, 17 l.stopada. w «  czwartek d. 27 
b m. odbędzie się w lokalu naszego kasyna wie
czorek literacko-muzykaluy z loteryą fantową na 
oześć Adama Mickiewicza. Di-chód z wieczorka prze
znaczony na korzyść biblioteki Towarzystwa kasyno
wego.

NOWy SĄCZ, 16 listopada. P rsgydrnt tutejszego 
gądn obwodowego p. Leonard Jaroach, któremn R a
da m iasta Nowego Sącza przed p ,ru tygodniami z 
okazyi jnbileuszn odbytej 40 letniej służby sądowej, 
nadała obywatelstwo honorowe, przesłał Radzie miej
skiej kwotę 2000 złr. do rozdania między ubogich 
mi-, szańców Nowego Sącza, przeznaczijąo kwotę 
400  złr. do rozdania między podupadłe rodziny chrze-

śoiańskie, 400 złr. między podupadłe rodziny ży
dowskie, a 1200  do rozdania po 200 złr. między 
ouoly chrześc religii, ktOie z puwodu brązu fundu 
szów pobrać się nie mogły, jeżeli i gdy w związek 
nnłżeński ze sobą wejdą. Rada miejska przyjmując 
ten sp an ia ły  dar do swego rozporządzenia, złożyła 
szlachetnemu dawcy publiczne podziękowanie.

Pisząc o jeanym , w dzisiejszym czasie nie czę
stym, tak zacnym czynie, a tem godniejszym uzna
nia, że nie bogacza, lecz człowieka pracy j st ofia
rą, nie można też pominąć wzmianki o innym do
broczynnym darze, jaki dostał się równocześnie w 
udziele ubogim dzieciom, do tutejszych szkó ł  wydzia
łowych uczęszczającym , którym na sprawienie obu
wia i odzieży, dyrekeya tutejszej Kasy oszczędności 
kwotę 300 złr. na ręce zwierzchności miasta prze 
słała.

T e , tak zacne ofiary wywołały wśród ludności 
miasta niezwykłe wrażenie i jako czyny godne u- 
znsnia i naśladow ania, zasługują aa publiczną 
wzmiankę.

Tarnopol, 16 listopada. Dnitt 10 b. m deklamo
wał na dochód nbcg.ch miasta naszego p. Stanisław 
Konopka z pamięci 3, 4 i 5 akt ham ieta Szekspira. 
Na żądanie publiczności powtórzył Hamleta pa do
chód ochronki tarnopolskiej. Pan Konopka deLlama- 
cyą swoją wielkie robi w rażenie, o czem zresztą 
wkrótce przekonacie się sami, gdyż podobno p. Ko
nopka wybiera się do Krakowa z „Hamletem ", 
„M azepą", „Maryą S tuart" Słowackiego i „Urielem 
Akostą". Bardzo użytecznem jest, że p. Konopka po 
wszystkich zakładach nankowych deklamował dla 
szkolnej inłoazieży, dając wzór poprawnej dekla- 
m a y i.

„Zyzmię znakomitą powieść Sewera (Maciejow
skiego), drukującą się w warszawskiem Ateneum, 
zapragnęła zamieścić w swoich szpaltach redakeya 
wychodzącego w Petersburga oz isopiama Zywopi- 
stkfje ob^erenie (Przegląd artystyozny). Przetłóma- 
czenie na język rosyjski powierzyła redakeya wy ■ 
bitnej antoroe rosyjskiej pannie Sacharow, nabywszy 
poprzednio prawo przekładu od autora. Z peryody- 
cznej prasy rosyjskiej dotąd jedynie WiestJMc E u 
ropy um iał w drukowaniu tłumaczeń z obcej 
literatury uszanować prawa autorów ; na chlubną 
tą  drogę wchodzi dzisiaj Oloe-enie. Powinszować mo
żna zwrotu w pojęciach o wła&noflci i życzyć na
śladowania.

M ianow ania. Rada szkolna krajowa zam ianowała 
nauczyciela, Henryka B r o m i l k i e g o  wMościskach, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Mości
skach, a nanczycielkę, Eleonorę M a k o w s k ą  w 
Jaw  irowie, rzeczywistą nauczycielką szkoły etatowej 
w Jaworo.rie.

Bałucki we Lwowie.

Z powodu przyjazdn do Lwowa nlnbionego pisa
rza tiusetu Narodowa p isz s : Nie masz może dziś 
w gronie żyjących naszych... udzielnych książąt w 
ssnntkiej dziadzinie literat my „pana" równie sympa- 
tyoanegu, który „jednym zamachem pióra" podbija 
serca czy to widzów w teatrze, czy czytelników i 
jednym znmachem słowa serca wszystkich, którzy 
się doń zbliżą. Niedawno, wczoraj rzec można, ob
chodził Bałucki jubileusz swej 25-letniej tak płodnej 
pracy literackiej, a rodzinne miasto otoczyło go przy 
te ni srebrnem jego z literaturą weselu całą serde
cznością i miłością. Lwswianie, którzy przecie ró
wnież cenią i kochają młodego a już tak zasłnżo- 
nego autora, mogli tylko za pośrednictwem telegrafu 
wziąć udział w tej uroczystości Dziś Bałucki, ma
jący blizkich krewnych we Lwowie, przybył tu ode
tchnąć po... miodowych, dniach srebrnych zaślubin 
W Krakowie, tak w owacye obfitych. Suać liczył 
antor umiejący dotykać pnlsn społeczeństwa naszego 
i snuć wnioski z biegłością znakomitego obserwato
ra, że tn  po weselnych trądach znajdzie wytchnienie.

Lwów bowiem w ostatnich czasach zyskał, nie 
choemy powiedzieć, że zupełnie „'usznie, mi ino 
skończonego indyferenta, czy to w rzeczach polityki, 
czy w sprawauh towarzyskich. Życie tu zanadto roz
strzelone, rozdrobnione na ruch malutkich, ciasnych 
kółek, uprawiających pole własnych interesów, lub też 
i to najbardziej, ograniczone zgoła do rospędów i 
pędów poszczególnych jednostek, które w wirze wal
ki o byt nie mają aut chwili na zawieszenie broni. 
Najwięcej ludzi do życia towarzyskiego zkądinąd 
najzupełniej zdolnych, znajduje się w położeniu tan 
cerzy rozrywanych przez nieurocze danserki, — nie- 
urocze, bo rzecz odnywa się na wielkim balu walki 
o byt codzienny, a tańce na nim panujące, to nie 
zachwalane na nadchodzący karnaw ał, spokojuy me
nuet i gavot, ale gorączkowe, na motywach z jakie
goś danst Macaore osnute impiowizacye... Wielki 
zegar społeczuego naszego życia, złożony z takich 
drobnych i najdrobniejszych k ó łe k , poruszanych 
wspólnym dla wszystkich motorem „troski o jutro** 
a spojonych ze sobą ty k o  zębami własnego, a ra
czej wzajemnego interesu, nie ustaje w ewym go 
rączkowym obrocie, a wskazówki jego, jeśli takie 
porównanie zrobić wolno, jakby skurczone nerwowo, 
nie dosięgają nieraz jnż obrębu szerszego tego koła, 
La którem zaznaczone są pewne ważniejsze godziny 
obfitszego w objawy życia, czy to towarzyskiego, 
czy społecznego, czy narodowego. To jest niestety 
objaw powszechny — jakże cenne, jakże pociesza
jące są wyjątki I

Przepraszając za tę pessymistycznych uwag pełną

dygresję, a wracając do antora jubilata, którego po
jawienie rię pośród nas mimowolnie te refleksje na 
sunęło, musimy tym rapciu na przekorę może wmo 
skoro i domysłem gościa naszego, a dla tem wię
kszej chwał; Lwowa podnieść, że... że źle się wy 
b rał B ałn.ki w podróż poćlnbuą do Lwowa szuka 
jąc tu  mniemanego Eldorado pokoju i ciszy.

Miły a niespodzianie nuwudzający nas gość nie 
miał wprawdz;e hucznego przyjęcia i owacyi na 
dworcu, ale pojawienie się iego rozbudz;ło zaintere
sowanie się sympaijcznym pisarz-m  w najszerszych 
kołach. Wczoraj na przedstawień'u popoładniowem 
„Domu otwartego" rozniosła się w teatrze wieść, 
że Bałucki jest na przedstawienia, i po drugim ak
cie, który jest arcydziełem w swoim redzaju, prze
szło dwadzieścia minut trwały oklaski i wywoływa
nia antora. który nie pojawił się jednak... Pul'.' 
czność zapełniająca teatr, a złożona w głównej ma
sie z mieszczaństwa, rada była złożyć uznanie swo
jemu ulubieńcowi... Szkoda... W ieczorem był Bałucki 
w teatrze ruskim, gdzie dawano umyślnie jego „Q:n- 
be ryby". Publiczność ruska wyprawiła mu gorącą 
owację.

Mniemamy jednak, że dzisiaj Bałucki nie wyśli- 
źuie się tak łatwo publiczności naszej Dziś dają w 
teatrze jego „Krewniaków", a zasłużony autor musi 
przemódz swą wrodzoną skromność i choć raz po 
kazać się kochającemu go narodowi.

Koło literackie, bndząoe się do szerszego życia, 
zaszczycił wozoraj Bałucki bytnością swoją. Koło od
wdzięczając się, daje na oseńć Bałuckiego ucztę, w 
której, nie wątp.my, weźmiś udział kwiat naszego 
inteligentnego mieszczaństwa, ażeby dać wyraz uczu
ciom jakie dla Bałuckiego społeczeństwo nasze ży
wi. Może więc chwile pobytn sympatycznego antora 
pośród nas będą wyraźnem „dementi" opinii, żeśmy 
jnż zupełnie rozprzęgli się pod względem towarzy
skim, i może tem w łaśnie dla niego będą na milsze- 
mi, bo może dadzą h a3ło  do nowego silniejszego 
rnchu na pola skonsolidowania rozstrzelonych iy- 
wiotów. Gdyby pobyt Bałuckiego pośród nas poró
wnać do biesiady literackiej — towarzyskiej, to toast, 
kióry antor „Byle wyżej" wzniósł na niej, brzm i: 
Byle pełniej, byle szerzej 1

Bogdaj się spełn ił!

Pszenica żółta. . . 7*90 8 35
„ czerw ona.......................... . 8*— 8 65
„ bia ła  ......................... . 8*— 8 55

Żyto pilskie . . . .  . . 7*30 7*70
g a l i c y j s k i e .......................... 7*10 7 4 0

Jęczmień b ro w iriy  . . . . 7 60 8 —
„ pośledniejszy . 6*90 7*25

Owies z opłatą konenmcyjną . 6 75 7 10
G r o c h ............................................. 10-25
F a s o l a ............................................. U  50
Wyka ............................................ — *—
K n k n r y d z a ...................................... -------
Proso ............................................. 7 — 7 50
J a w y .................................... 13 *v0
Tat ~ka ...................................... . 7*80 8*25
Rzepak . . .  . . . . . 12 25 1 2 7 5

Dział ekonomiczny.
W uprawie wyborów to  Izby przemysłowo- 

handlowej. Reskryptem z dnia 12 listopada b. r 
1. 71B»8 c. k. Namiestnictwo zarządziło rozpisanie 
wyborów celem nowego ukonstytuowania krakowskiej 
Izby handlowo - przemysłowej.

Kom-sarzem ministeryalnym i przewodniczącym 
kom isji wyborczej zamianował I. E p. minister 
handln reskryptem z dnia 22 październik* l8 » 4  1. 
38278  c. k. radoę dworu i starostę w Krakowie hr. 
Kazimierza Badeniego.

Równocześnie zamianował I  E. p. namiestnik 
członkami komisyi wyborczej z grona radnych m ia
sta Krakowa p. Jana Gwit-zdomorskiego z zastęp
stwem p. Tomasza Chęcińskiego, z grona mężów 
zaufania ze stanu kupieckiego pp. Alberta Men- 
delsburga i Jana Fedorowicza, a ze stano przemy
słowego pp. Em ila Barucha i Alfreda Johua.

Du prowadzenia protokółtr kom isji wyborczej po
wołał p. namiestnik sekretarza Izby handlowo - prze
mysłowej dr. A rtura Leo.

W skutek powjższego rozporządzenia kom isja wy
borcza przesłała poszczególnym c. k. starostwom 
lisiy wyborców do głosowania uprawnionych, zesta
wione według ostatnich wykazów opodatkowanych 
z każdego powiatu. List) te przez przeciąg dni 14 
przejrzane być mogą w odnośnych starostwach, li
sta  zaś dla miasta Krakowa i powiatu krakowskiego 
w biurze Izby handiowo-przemynłowej w Krakowie 
w godzinach urzędowych.

Ewentualne reklam acje wnieść należy w zakresie 
dalszych dni 14 do c. k. komisyi wyborczej w Kra 
kowie na ręce prezydyum Izby handlowo-przemysło- 
wej a na powiatacn na ręce właściwego starostwa.

Kraków d. 18 listopada 1884.
Prezes Izby handlowo-przemysłowej 

Teodor Raranowsh

Koniczyna biała
„ c z e r w o n a ........................— •— —

Biała, 15 listopada. Płacono »a 100 kilogrm. psze 
nicy 8*75, żyta 8 " — , jęczmienia 7*fi5, owsa 7 —. 
knkaijdzy  8’— , grochu 9 — , fasd i 9 '— , socze
wicy 2 z — . ’agłv 12  — , tatarki 7 *— , bobo 0 — , 
ziemniaków 2*30, siana 3*80, koniczu 4 — , słomy 
2 30 — 0 00, wełny 9 0 '— 180, lnu  20 — , konopi 
2 5 '— , koniczyny 5 0 .—

Tarnów, 14 listopada. Płacono za 100 kilogram 
pszenicy 7 90, żyta 6 96, jęczmienia 7 10, owsa 
0 10 , grochu 0 — , bobu 0 — , tatarki 0’ — , pro
sa — ■— , kukurydzy 0*— , ziemniaków 3 ’— , rze- 
puka — •— , koniczyny — ■— , siana 2 *10 , koniczu 
2 90 słomy 1 ’80 kilo masła 1 8 0 .

WadowicO, 14 listopada. Płacono za 100 kilogrm. 
pszenicy 8*78, żyta 7 75, kukurydzy O-— , jęczmie
nia 8 —, owsa 6*62, ziemniaków 2 40, siana 3 —, 
słomy 2 40.

Londyn, 18 listopada. Do lim esa  donoszą z Ale
ksandryt pod dniom 17 b. ra., iż M udir Dongoli 
tel grafuje, że otrzymał list Gordona; datowany 
z 4 b. m ., w którym Gordon m ianuje Mudira 
Dongoli generałem  brygady i dodaje, że w Char
tum rzeczy stoją dobrze.

Londyn, 18 listopada. Do Tihies donoszą z 
Shangbai d. 17 b. m ., iż Chińczycy, powzięli 
zamiar przełamania blokady Formozy z rozmai
tych ponktów wybrzeża za pomocą angielskich i 
amerykańskich szybkich żaglowców. 20 do 30 
żołnierzy chińskich przekroczyło w zeszłym m ie
siącu Y auttekiang na południowej stronie w po 
bliżu P jjangscr.

Lundyn, 18 listopada. Izba gm in przyjęła bez 
rozpraw wniosek podwyższenia podatku docho
dowego z 5 na 6 pensów, w celu pokrycia nie
doboru.

Londyn, 18 listopada W Izbie gm in oświad
czył G ladstone, iż całą kwestyę reformy wybor
czej będzie można załatwić jedynie wtedy, jeżeli 
rząd będzie m<eć dostateczną pewność, iż bil reformy 
wyborczej przyjęty zostanie na sesyach w jesieni. 
Na ten wypadek postawił prem ier trzy możliwe 
ewentualności załatwienia sprawy.

Rzym, 18 listopada. Krążą tu pogłoski, że ka
nonik D o r z e w s k i  ma być osobnem brewe pa- 
pirskiem  m ianowany następca L e d ó c h o w -  
s k i e g o  w Poznaniu.

Madryt, 18 listopada. W  Beniopa, w prowin- 
cyi W alencyi zmarło dziewięć osób na cholerę.

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu według
wiadomości z biura Izby handlowo przemysłowej kra
kowskiej w dniach 17 i 18 listopada.

Dowóz zboża na wczorajszy ta rg  na Baran nie 
przenosił kilkaset korcy, naiwięcej dowieziono psze
nicy. Ceny nie uległy prawie żadnej zmianie. W yż
sze notowanie wypływa nie z podniesienia się oen, 
leoz tylko z kursu rubli.!

Płacono za pszenicę nową *a 237  fnt. 3 7 —4J 
złp ., żyto za 227 fht. od 3 1 — 3 4 — złp , jęczmień 
za 202 fnt. 2 6 — 30 złp., owies za 138 fnt. 18— 20 
złp ., groch za 250 fnt. 35 — 40 złp.

Słabsze notowanie cen zboża na targach zagrani
cznych i brak kupców pruskich wpływa bardzo nie
korzystnie na przebieg targów zbożowych n i Klepa- 
rzu odbywanych. To też i dzisiejszy targ był z tych 
powodów słaby, te n lm o y . m dłą, a ceny produktów 
tylko z trudnością ntrzymary się z ostatniego targu, 
wyjątkowo tylko płacono czelną pszenicę banatkę po 
cenie wyższe], Na3iona strączkowe bez zmiau; Ko 
niczyny o ile mogliśmy zaciągnąć wiadomości nie 
było w targa, z wyjątkiem bardzo małej sprze
danej ilości, dla tego cen nie notowaliśmy.

Płacono za 100 klgrm.

Telegramy „Nowej Reformy"
{Prywatne.)

Wiedeń, 18 listopada. M inisterstwo oświaty ze
zwoliło na podstawie uchwały kolegium profeso- 
lów* na przypuszczenie asystenta Juliusza Schrama 
do wykładów chemii rozbiorowej, jako pryw atne
go docenta we wydziale filozoficznym we Lwo
wie, jakoteż dra Jerzego Poliykę do wykładów 
gramatyki języków eławiańskich, jako prywatnego 
docenta w czeskim wydziale filozoficznym w 
Pradze.

(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń. 18 listopaaa. W  procesie Schoenerera 
przeeiw dziennikowi Tagblatt o obrazę czci od
powiedzieli sędziowie przysięgli na zapy t.n ie , 
czy oskarżeni winni są obrazy honoru co do Szs- 
psa 10 głosami tak, 2 nie, co do H ahna jedno
głośnie tak. Obaj oskarżeni skazani zostali na 
cztero-tygodniuwe więzienie, utratę 60 złr. z kau
c ji i ogłoszenie wyroku w swo:m dzienniku 
Tagblatt.

Buda-Peszt, 18 listopada. Na ostatniem posiedze
niu delegacyi austryaekiej odczytał przewodniczą
cy telegram z Gódóllo, wyrażający delegacyi po
dziękowanie cesarskie za życzenia w dmu imie
nin cesarzowej.

Delegacya uchwaliła w trzeciem czytaniu usta
wę skarbową po stw ierdzenia zupełnej jedno
myślności uchw ał obu delegacyi Ogół wydatków, 
które mają być pokryte z wspólnego skarbu, wy
nosi 116 milionów, z czego na Austryę wypada
66,900.000 złr, w. a. M inister spraw zagraoicz- 
fznych wyraził wskutek najwyższego polecenia 
podziękowanie i uznanie cesarskie .za patryoty- 
i zny kierunek i ofiarność, jaką okazali delegowa
ni w obradach nad uchwałami. Również podzię
kował m inister w im ieniu wspólnego m .n 'ster 
stwa za życzliwość i zaufanie. Po czem przewo
dniczący zam knął posiedzenie i se sję  krótką prze
mową, na końcu której wniósł trzykrotny okrzyk 
na cześć cesarza, w czem wtórowali mu z zapa
łem wszyscy zgromadzeni.

Buda-Peszt. 18 listopada. D elegacja węgier
ska przyjęła budżet spraw zagranicznych bez 
rozpraw, tak w generalnej jak i specjalnej dy- 
skusi i?

Buda-Peszl 18 listopada. Delegacya węgierska 
przyjęła ostatecznie budżet spraw zagranicznych. 
Przewodniczący komisyi złożonej z siedmio człon
ków oświadcza, iż między uchwałami obu dele
gacyi nie ma żadnej różnicy. Ju tro  nastąpi osta
tnie posiedzenie.

Berlin, 18 listopada. £ada związkowa odrzuci
ła  uchwałę parlam entu o zawiesieniu ustawy o 
ekspaUyacyi dnchownycL i przyjęła projekt sub
w encji dla parowców.

Paryż. 18 listopada. Od północy do dma wczo
rajszego do godz. 6 wieczór umarło na cholerę 
20 osób, z których w m ieście 7, w szpitalach 13. 
B ida miejska przyjęła wniosek prefekta departa
mentu Sekwany co do usiłow ania przywrócenia 
czasowo taksy od ehleba.

Paryż, 18 listopada. Na posiedzeniu Izby od
czytał Leroy sprawozdanie kom isji tonkińskiej o 
wysłaniu posiłków Rząd oświadczył w komisyi. 
iż na pierwsze półrocze 1885 r. kon.ecrny jest 
kredyt 40 0 0 0 .0 0 0  fr. N a żądanie Ferrego do
stanie się to sprawozdanie w poniedziałek na po
rządek dzienny.

Diiatżłjii* Z Juli.
W ied e fk  d. 18 listopada 1884. Z * i!- 90 pnsdnlee*

Rei iw papierowa aosti . ■ • 81-8U 8i -:)0
„ 5 •/, austr. nieopodat. . ■ 9 MO 9 iO
„ srebrna . . . . . . 82 61 82(.0
• rfot* r i  06 li'4 05

6*1, Renta słota rg....................... 12365 12360
1% Rento zło węgierska . . . 94-80 1416
Losy z r. 1 8 ............................... 134-50 i 84*óO
ike>e Banka Aastro-węgierskiego. 872 - 872 -

„ kroayMws aaztr.................... ?9 3 9 j 284*00
L eidya.............................................. 1 ?8 - 12305
Napoleoador . 9-74 9*4
Lombardy . . . . 14760 147-6 j
Lv*y z r. 1864 ............................... 178-: 0 173*60
41 *.n Karola Ludwika . . . . 272 - 272*26
U ys Lwiw. uie* 197-85 19”-75
Akcye kol. węg póła. wseh. . . 16'*75 H7-75
Obi. ładem, galie............................. 101-50 1 .1-r.o
Losy Prem. Węg , . i I W 1/6*25
Akcye kol. Kosz. Kogum. . . . 14925 148/5
Akr. Lol. półn. zaeh au s tr.. . . r6*iJ5 17,*50
6*fs Listy sast. hipot. gal. . . . 101-2" 101-20
6°/. L ity  iw t gał. zakł. kred. . 1*0 - 9-75
Akeye koi atodutioarodzkU.'. . . 
M ^ r k . ...............................................

1J7-7S 177 75
60-15 60*05

Złable . . , . .......................... 185 75 125-75 .
Jak  > 1 ............................................... 5*78 5-78

usposobienie giełdy: stałe.

B e r l i n  d. 18 listopada 1884.
Banknoty aastryae............................ 166-20 16S-30
W i e d e ń ......................................... 169-16 166-10
Warszawa ___ 207*60
Ruble 209 95 206*65
5*1, Listy zast. król. polak. . . . 62-70 62*70
4 *1, „ likwidauyjue . . . . 56*50 66.R0
Akt y s Karuia Ladwiaa . . . . 113*12 113-62

„ k-edytowe . . . . . . 4W — 438*50

Odpowiedzialny Bedaktoi 
D r. Adam  Asnyk. 

Wydawca: D r. Lesław  BoroAski.

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Redak- 
nyl, która też żadnej otfpowiedzialnoócl za nią 
cis przyjmuje.

K A D E 8 L A i r £ .

T ą j e m n l c a  I
Tylko przy prawidłowem traw ieniu i odżywia

niu jest człowiek zdrowym, przeto winno się osu
wać zaburzenia w tych czynnościach, jako to: 
błędnicę, niedokrewnosć, nieczystość krwi. szwaj
carskie mi pigułkami aptekarza E B r a n d t a ,  
które są wybornym środkiem do tego celu. Zale
cane zewsząd prawdziwe pigułki szwajcarskie apte
karza B. Brandta zą do nabycia w aptekach po 
70 cent. pudełko 

N. B. Jak  się dowiadujemy rozdaje pan apteą 
karr £ . B randt w Ziiriehu rok roczm* znaczn- 
ilcść pudełek z pigułkami szwajcarskiemi za d ir- 
oio ubogim chorym, którzy się w p r o s t  do nie
go zgłaszają.

U A D E S L A lfE .

Zwracamy uwagwę Szanonych czvtelników na 
ogłoszenie firm renomowanych M. Steina i Wa- 
lentin i Sp. w Hamburgu o hamburskiej loteryi.

( i r a k o w ,  d n i a  1 8  11
Kuble papierowe run. . . . ts  100 
Marki s sn uotn lab pap. . „ 100 
Kapoaj srebrne . . . .
Dukat nowy W aruj.....................
?0-U> Braakówka złota . . .

fX-
i

4V t£ Pożyczka kraj. g„L 
)bliua*ye Iademaiz galie. „

\'it % Krajowe listy zastawne
v „ li»  aat. Tt ont. ki . tłem.

U.
” "  f. i- 7.. "  '„ „ Ba-ku liij

» » .
.  o i* r 1
.  zast. Król. Pol.. i* n  
a likwid. »

Ł w c w , d n i a  17 /11 .

4 , U łiy  zasi Tew. kr«3. nem. sa z
 ̂ a H ■ W n r n r

« - „ „ Beał* bipot M l. „ „
« *  '* Lutemu. r* l
6 % OMlgauye pożyczki krajowej

z l n n a m  d n i a  IM/KI.

M

rubli 126 85 126 50
mar. 69 60 6/ —

99 60 — —
5 75 6 B8
9 66 9 78

r. 100 102 60
90 60 91 25

100 K I 60,102 __
90 75 91 75
91 w 93 —

. Ser. 86 75 87 50
98 6') (.9 50

101 50 103 60
i^% 9J — 100 _
10 >t 97 — 98 —
11100 96 50 97 75

IW ,8 7 — 88 —

t. 200 885 50 290
1. 100 91 70 93 87

100 98 4(9 40
100 „01 102 50

101 7ó 10* 75
103 76 _04

P-)
:

97 4S
100 — — % «

* Zn /' 
4‘U
* .  
* . 
* *  1

5 .

*' » „ „ .  IL
• - . . .  n i .

n w r f S f tS *  d jttl»  A711>
l . «{j fkNSTW A.
Jiesta austr. papierowa . za złr. 

» » Tebraa . . „ „
■ . . . .

;pgy z roki 1854 aa 250 złr. za złr. 
„ 1860 „ 500 „

” „ 1860 „ i 00 \  " "
„ „ 18$  bez *  o ie  ” "
;  i  M a . * * * ® :  :

OBLIGI KOKON 1 WljiilkKSKIEJ. 
6% beatu złota węgierska za złr. ] 
5 „ „ srebrna „ „ „ i
B .  .  P»P- ]4 „ (/big. węg. Ostb ■ 1876 w zł. „ „ j
— Fożyoz. pr. węg. po 100 złr. „ „ ]
— n n , po 50 złr. „ „ ] 
4 % Lusy Cizańskie (Theiss Reg.) „ ». I

0BL1O1 INDEMNIZAOTJNE 
6% Ubiig. ładem. Bnkowińakir M i ń ,  1 
.  ,  O Wig. iademizae. Galieyj.. „ 1
6 „ „ „ bledLgr. „ „ 1

.  „ Węgien. „ ,  1

„Wl-i
___ »6 —
--w- 9S 80
— — 93 50

} 81 80 81 45
1 82 60 82 75
1104 05 104 30
7 96 óo 96 65
1126 126 50
0184 50 185 —
0142 - 148 -
0178 50 174 -
0172 25 178 25
1 41 - 43 -

0128 50 128 70
0 94 15 94 8
0 89 63 89 65
) 10P 70 106 10
0116 — 116 50
0115 75 116 25
1115 90 116 30

MOI 50 102 -
3101 50 102 26
31( 0 60 101 26
1100 50 101 _

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
5 a  Losy Doaaa Regnlir. z 1870 za sztakę 1
f l  „ „ '878 „ 1
8 „ „ Serbskie po 100 /ranków „ 1
O „ „ Tareekie po 400 „ „ 1

ptecą | fa%d«ją

116 20 116 6! 
105 —

LIBTY ZASTAWNE.
*l/»H L' ty Bodea Crd »llg. 5. zł z* złr. 100

6 *

I

.  .. *pr- 
Banka hipot. gaf

. . s 10% P-
5 „ Listy sst. zkł. kr. z. w Krak-18-] „
l . . . . . .  .  20-1 ;
* 2 Tl i ” P " " " ®*̂* "4% Listy zst. gaL tow. krd. ziem. „ 
6 .  .  ,  Banka anstr.-węg „
t '  „% . . .  .  „
4% „ n » .  „

100
100
100
100
100
100
100
100
100

81 75 
21 40

122
96

101
98
07

101
99 
9i

101

32 -  
21 70

100 100 
100- 95

123 -  
97 25

101 50 
99 25 
97 50

luo —
102 50 
100
92 — 

75101 60 
80101 10 
45 95 60

OBLIGAOYE PIERWSZEŃSTWA KOLE
bjfc Albrechta . aa 300 złr. za złr. W
5 „ Ferdyn. póła. aa 800 .-'r. „ „ 100
41/a%Kar-L.Em. z 1881 JoO złi „ „ 100
6% Koiz.-Bogum. aa 200 ra  „ „ 100
6 ,  Lw.-Ozer. x 1865 800 «r.

B9 76 
.106 40 
101 -  

190 20

100 —  
106 — 
101 30 
100 60

„ 100 j  --

5 .
5
5 .
6 .  
5 .  
5 „  
5 .

LwOzer. i „87:' 300 złr. za złr. 100
Moraw -Sil. O.-B. 800 złr. „ . 100
Badolfa. . aa 300 złr. „ „ 100
8iedmiojpedz.au 2C„ złr. „ „ 100
Lomb. Sfidb.) aa 500 fr. za sztakę 1 
Przm.-Lnp... Em. 200 złr. „ 100
Nordesty . aa SCO złr. za złr. 10U

Kred. dla bamd. i p n .
Klary . . . . .
Towarz. iegl. Dazajn 
Iasbrack . . . .
Keglewieh . . . .  
Krakowskie . ■ .
Lublańskie . . .
Ofmer (aiiasta Bady).
Palfy..........................
Ozenromego Krzyża . 
Oaerw. Kriyża węg. .
Badolfa.....................
Salm ..........................
Bale' argsiie 
St. Oeaois . . . .  
BUilsławowakle . . 
4*/,% TryoatynsLie . 
4%
\5aldneu  . .
Wiadfuwhpł^t.r-^ *

aa SCO 
L O 8 T. 

aa 100 
ma 40 
ma 100 
aa 20 
aa 10 
aa iO 
im 20 
aa 40 
aa 40 
aa 10 
aa 5
i i  10
ma 40 
aa 40
ma 4v 
aa 20
uu 100 
aa 60
aa 20 
su 20

■łr, w. a. 
.  r. m. k. 
z*r w. a  
łr. w. a. 

.łr . m. k. 
iłr . w. a. 
złr. w. a. 
iłr . w. a. 
błr. m. k. 
złr. w. a. 
ux. w. » 
złr. w. a. 
J r .  m. k. 
złr. w. a. 
ałr, m. k. 
■łr. w. a. 
złr. m. k. 
złr. w. a. 
złr. *  k. 
■fr. m. k

V2 hO 
112 8J 

“ 8 2 f 
187 60 
99 20 
98 -

178 76 
4*v >5 

116 -  
19 -  
19 — 
19 36 
*8 -  
41 76 
87 26 
13 15 
7 16 

18 26 
66 -  
21 76 
70 50 
28 «0 

I/8  —
rfb -
28 if> 
98 76

 I AKOYlS BANKOWE. !
7 8 — 5% Aagloba—  aa UO złr. 105 5(

112 60 v „ BMkyereia Wiener . . .  aa lv*0 złr.|lG5 7{
50 6 „ Kredyt dla haadla i przem- aa 160 iłr.;294 6(

6 „ Kredltbaak węg. allg. . . aa 200 zfr.’2 7 _
t „ L i a i e r b a a k ....................aa 100 złr. 105 4
5 r Aamro-węgiertk. . • . • aa 600 złr. 873
6 • Uaiembaak .................... u  100 itr . 89 6

j g n r t  KOLEJOWE.
5 „ AlfSld Pl«»e .  ■ • • • aa 200 złr. 180 26
5 „ : rdyna-lz Nordbaha . . Ł  105C „ 2880—
6 .  Fraaeiszka Jójefa . . . aa 200 „ 2nh 50
6 „ Karała Lidwika . . . . za 210 „ 272 —
4 .  Keezyoke-Bogaauńzk. . . u  200 , 148 50
5 „ Lwowzke-Ozeraiow. JUiy . *» *00 , 197 50 
5„ Badolfa .  ...................... aa 200 ,5 „ Siedmiogrodzkie . . .  „  ** » „
6 .  Ptuaieeiseuboha pańztwewz aa 200 
6 .  Lombardy (Sftdbaka) . aa 200

W A L C T I .Dakot) pełmo . sa sztakę
,  ‘-to Pi«iakOwki
■u-to Ma^kćwk* . . . .  n 
Pól-Impffryafr ro». pełae ważae „ „
Fzaty z i t e r l i i g i ......................................
T ireebe liry zicte . . . .
l u a m  ty w łr ik i* .......................... ’m 'm
Babk pwuraw* . , .  100»

*w

99 60

179 25 
40 '61

116 25 
19

19 76 
24 — 
42 60 
87 76 
13 80 
7 36 

18 "6 
56 60 
22 26 
60 60 
24 50

180 -

28 75 
89 25

180 76 
iao6— 
309 — 
878 60 
14) — 
198 -

181 75182 — 
177 75178 25 
301 2G 3bl 50 
147 80 147 ' 0

5 78 
9 74 

12 02
10 53 
>3 86
11  05 
48 60

5 80 
« 75 
2 04

10 n» 
19 Sn
11 0/  
*8 60

125 75126 -
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O g ; lo & z e i t i e .
W kraj. średniej Szkole, rołn. w Czer

nichowie znajdzie od I grudnia r. b. 
miejsce g o s p o d y n i ,  obeznana dokła
dnie z prowadzeniem większej kuchni 
i umiejąca obchodzić się z nabiałem .

W ynagrodzenie roczne wynosi, oprócz 
pomieszkania z opalem i wiktu na jednę 
osobę 1 2 0  i l .  a. w. Szczególnie uzdol
niona kandydatka mogłaby jednakże uzy
skać płacę większą.

Kandydatki zgłosić się winny pise
mnie do podpisanej Dyrekcyi.

Czernichów, d. 16 listopada 1884.

Z Dyrekcyi kraj. średniej Szkoły 
rolniczej. 121613

NA Ki. A DEM KSIĘGARNI 
T e o d o r a  P a p r o c k i e g o  i  S > k i

w Warszawie
8, U h m i e 1 u a, 8. 

wyszły z druku
1210 1 3

41 33 30 0 0
zapasowych kobierców

(1 0 — 12 metrów) przesyła w edług 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct & 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle należy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki.

Fr. Kernreuter.
Wiedeń. Hernais, H aup tstrasse , I 17. 

F a b r y k a  n ia s z y n  p o m p  i  s ik a w e k  
p o l a r n y c h .

Utaj j.szi ze wszystkich źródło, gizie można 
nabyć s i k a w e k  p o l a r n y c h  dwu i czte
rokołowych. h y d r o f o r ó w , b e c z k o w o 
z ó w  d o  s k r a p l a n i a ,  dalej s i k a w e k  
d l a  o g r o d ó w  w a r z j  w n y c h  i t. d.

Cenniki d a m o  i opłatnie.
Gwarancya zapewniona.
Dla gmin algi w spłacaniu. “W M  

1019 15 15

Prawdziwe perskie 
i smyrnenskie

flywany salonowe
najtrwalszej i najlepszej roboty, jakoteł 
i inne wschodnie artykuły dla 
domowego nlytkn, jakoteż dla 
ozdoby służące, poleca w boga.ym 
wyborze 1050 8 li,

Teodor Graf,
Wicn, I., Sehillerplatz, Gauermanugasse .

P o ż y c z k i
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć m otna za. pośrędąii' Iw m  k a n 
t o r u  pod firmą J ó z e f  B a p o p o r t  
w  K r a k o w i e ,  R y n e k  4 3 ,  pod bar
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kafitahstów  m ająiyeh zamiar lokowania 
kapitałów na drugio hipoteki p r z y j m u 

j e  s i ę  b e z  p r e t e n s y i .  284 7

D w a  d y p lo m y  h on orow e  
i  m e d a l państw ow y.

M. HEYDENREIGH
Fetorki wyrobow oczkowycti

14, ul. Jag.ellońska we L w o w i e .

Spr/.edaż hurtowna i drobiazgowa 
po cenach fabrycznych.

Kamasze, kaftaniki zdrowia i kalesony, 
tudzież pończochy i szkarpetki moje (su
rowe, bielone, jędnokolorowe i w paski) 
z bawełny niemieckiej „ Lou£,iane’y “. 
z bawełny francuskiej i szwajcarskiej 
„Jum elu, z n iCi francuskich „fil perse“, 
a także z jedwabiu i wełny, znane już 
są w całej wschodniej Galicy! tak z trw a
łości, jak i z sumiennego ich wykoń
czenia. 79d 14 52

Z A W IA D O M IE N IE .
Prowauząu od lat kilka R e s t a a r a c y ę  w hotelu Drezdeńskim w Krakowie, | 

bądi jako zarządca, bądź też przez rok ostatni aa  swsja własną rękę, z dniem 1 pa
ździernika o ląłem  Resta uraoyę w hoteu  „pod Różą“ w Krakowie.

Jak dotychczas w '<• telu Drezdeńskim, tak samo restaurację w hotelu „pod 
R tżą“ postawię na stopie pierwt mrzędnej restauracji, starając się c. to, a ty  kuchnia 

I była —taczna, a obsługa ohętua i szybka.
Piwnicę zaopatrzyłem w wszelkie w i n o .  a mianowicie: węgierskie, austry-ckie, 

ffaneuskie i wszelkie zagraniczne, które wyłącznie od pierwszorzędnych europejskich 1 
t irm poo'e-sm; również piwo Pllzneńskie. I

Spodz;ewając się, iż Szanowna P. T. Publiczność w głodami swemi raczy mnie , 
poprzeć jeu dotychczas, staraniem mojen. będzie, aoym ł-shawycu względów nigdy nie 
utra -ił. Z u ".anowaniem

Ie rd yn a n d  T ur liński,
1930 17 30 restaurator w hotelu „pod Rużą“ w Krakowie, ul. Floryaóska.

WIELKA LOTERYA

T E L E S F O R  J O W A S
" W  K  r a - l f O W  i e ,  ulica Św. Jana Nr. 5,

S K Ł A D  ( s Ł O l l A l

M A S Z Y N  DO SZYCIA
w i z e l k i c h  i y i t e m o w ,

wyrób amerykański i niemiecki. »<«

KLEMENSA JUNOSZY
Z MAZURSKIEJ ZIEMI

S Z K IC E  I  O B R A Z K I W I E J S K I E .
Cena Bs. 1.50.

Nabywać można we wszystkich księgar
niach krajowych i zagranicznych.

Do stenografii,
t u l z i .  i  ek- yj przedmiotów szkół średn icy  zwła
szcza niemieckiego, historyi i geografii, poleca 
się akademik. Wiadomość u KoueozneflO, ulica 
•IagieUonkka. 9. I piętro, off, 1215 1

d k .  , m m .K * w  średuim wieku poszukuje 
miejsca , bądź jak o  b o n a  do 

dzieci,  ba iz do pomocy i towarzystwa starszym 
paniom. P rz y ję łab y  także chętnie miejsce w skle
pie przy st-rzedaży towarów.—-Łaskawe zapyta
nia pod adresem.- W . G . poste rest. Kraków.

1217 1 3

500.000
U a r e k

udziela w szczęśliwy*. wypadki, najnow
si wleika loierya w HAMBURGU przez 
państwo zagwarantowana jako najwięk

sze wygrane.

Szczegółowo jednak:

lp ie r n .  I  M 3 0 0 0 0 0  

l w y g r  I  U 2 0 0 0 0 0  

2  . . 1 0 0 0 0 0

1  . . 9 0 0 0 0  

1  . . 8 0 0 0 0
2  . . 7 0 0 0 0  

1  .  .  6 0 0 0 0

2  . . 5 0 0 0 0

1  . . 3 0 0 0 0
5  . „ 2 0 0 0 0

3  . 1 5 0 0 0

> 6  . . 1 0 0 0 0  

5 6  . . 5 0 0 0
0 6  . 3 0 0 0
5 3  . 2 0 0 0

6  . . 1 5 0 0
1 5  . .  1 0 0 0

5 0 0  
1 4 5  

200,150

Razem 5 0 .5 0 0  wygranych, prócz tego 
zaś jrszoze jedna pramia, wylosowanych 

ezostanie w sieamiu kia .aoh.

Najnowsza wielka loterya przyzwolona przez 
wysoki rząd w  HAMBURGU, zabezpieczona na 
całym majątku państwowym liczy 1 0 0 .0 0 0  
lowow, z których 5 0 .0 0 0 , czyli więcej a- 
niżeli połowa, może być wyciągnięta 2 poda- 
nemi obok, wygranemi w siedmiu klasach; 
oały kapitał przeznaozony do wylosowania 
wynokl:

9 ,2 9 0 1 0 0  marek.
Z powodu znacznych wygranych, przezna

czonych do wylosowania w tej wiełkinj lote- 
ryi, jako.eż z powodu możliwie największej 
gwarancji co do prędkiej wypłaty wygra
nych, cieszy się ta loterya ,7szędzie wielkiem 
powodzeniem. Odbywa się ona podług pro
gramu, pod przewodnictwem osobno przezna
czonego generalnego dyrektora, całe zaś przed
siębiorstwo stoi pod nadzorem państwa.

Sczególną za'etą tej loteryi jest to dogo
dne urządzenie, Iż wezłstkib 50 000 wygr 1- 
nyoh w kilku już miesiącach I to w siedmiu 
kia cn z pewnością muszą być wylosowane.

oMowuc wygrana pierw oiej klasy wynosi 
500.0UU marek, wzrasta w drugiej klasie do 
60 t y . , w trzeciej do 70, w czwartej do 80, 
w piątej do sG, w szóstej do 100, w siódmej 
- iś  weględtiie do 500, spooy<»lnie jednak do 
301 i 200 tysięcj marek i t. d.

Sprzedażą oryginalnych losów tejże loteryi 
zajmhją zię o b a  n iż e j  p o d p i s a n e  d o 
m y  h a n d lo w e  zechcą więc wBzyicy, 
ihcący zakupić Lsy oryg,aalne, z zamówie
niami do nich się zwracac

S:anownyeh, zamawiających uprasza się o 
załączanie należytośoi w austryack.oi ban
knotach, lub też ztiai zkach pocztowych. Mo
żna też przesyłać pieniądze za przekazem po
cztowym, na życzenie zaś i za pobraniem 
JffióztóWem.

Do ciągnienia pierwszej klasy k „,,’tu je :

1. caij orjgin. los 3.50 Złr. 
1. połowa oryg. losu 1.75 Złr. 
1. ^częśóprjg.losa 0 90 Złr.

K ażden  o t rz ym uje  l o s  o r y g i n a l n y ,  opa
rz ony  he rb e m  p ańs tw ow ym  i równocześnie  u- 
r z ę d o w y  r o z k ł a d  c i ą g n i e ń ,  w k tó ry m  
podane  s% bliższe  szczegóły,  j a k  oto ciągnienia ,  
da ty  c iągn ień  i w k ład y  rozm aitych  klas.  Zaraz  
po c iągnieniu  o t rzym a  k a id e n  biorący  udzia ł u- 
r z ędow ą  l i s t ę  w y g r a n y c h ,  opa trzoną  he rbem  
państwa,  k tó ra  dok ładn ie  podaj© w ygra ne  i licz
by odnońne. W y p ł a t a  w y g r a n y c h  n a s t ę 
p u j e  n a t y c h m i a s t  p o d  g w a r a n c j ą  p a ń 
s t w a ,  j a k  t o  w p l a n i e  l e ż y .  G d y b y  kom uś  
z o trzym ujących  nie  podoba ł  się w brew  spodzie 
waniu  p lan  c iągnień, j e s t e ś m y  go towi przy jąć  lo
sy n ieodpow iedn ie  p rzed  c iągnieniem i zwrócić  
n a leży tość  o t rz y m a n ą  za nie. Na życzenie  p rz e 
syła  się za d a rm o  u rzędow e p lany  c iągnień  dla 
pow iadom ien ia  się na  przyszłość .  P on iew aż  spo
dz iewam y się  licznych zamówień na  te nowe 
ciągnienia ,  up ra szam y  przeto  aby módz  zadość 
uczynić  z w sze lką  s ta rannośc ią  j  a k  n a j w c z e 
ś n i e j  zam ówien ia  przesłać  w k a żd y m  razie  przed

1 grand ma 1881 r. 
i to wprosi do Jednego ® podpisa
nych binr głównej loieryi.

121, iOO, 94, 67, 40, 20. fl[ S t e i  Y M l !  &  CO.
gtelnweg 5. Kbmgstri ssu 16—38 

H a n > b a r g .  H a m b u r g .
Biorący u d is mają te korzyści, iż otrzy- 

m ą losy oryginalne Der pośrednictwa, ka
żde' dostaje urzędową listę wygranych w mo
żliwie jak najkrótszym czasie po ciągnieniu, 
bez żądania, losy zas oryginalni sprzedają 
»■? ft stałych «. plunie podanych oenach. 
bez żadnej nadwyżki. 1162 2 4

U T

c j b M e  s m o a r
polecany b jw a przez nąjsłyLniejszych lckarzów w Paryżu 
i używany w ogólności przez elegancki świat niewieści. Ten 
nieporównany przetwór uauwa w ciąga jednej nocy wszel
kie krosty zaskórne, odmrożenia, pęknięcia warg, i jest wy
bornym  środkiem przeciw pękaniu skóry, czerwoności rąk 
i  twarzy, skórze nadaje połysk i białość, wzmacnia ją j na 
daje woń przyjemną. Pudr Simona I mydło a la Cierne Si
mon posiadają tenże sam zapach i uzupełniają wyborne 
własności przetworu G r e m e  S i m o n .

W ynalazca: J .  8 1  M O N ,
1166 2 5 36 , rue  de Provence, P a r i s .

Skład główny u W . F e a t s a  w Krakowie.

FABRYK.4 
WE LWOWIE 
ul. Kopernika

L. 3.
p .  IHNATOWICZj

p o l e c a :

FILIA:
W KRAKOWIE 
Sukiennioe 

20.

Wode IWOWSkd odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym zapachem, mającą obszerne 
L— .  ‘ zastosowanie w damskiej toalecie. Flakon 1 złr. 50 ct. p»ł fiakouu 80 ct.

Wode k0l0ń8ka Przednią. flakon 25 ct., 50 ot., 1 złr. — najprzedniejszą (potrójną) fia-
— “  — — —1 . kon 40 ct., 80 et., 1 złr. 50 ct.

Perfumv na Wz®r angiB,sku h i fran< u: kica sporządzone, jaśminowe, fiołkowe, opoponak,
* Chypr. heUotrop hiacynt, konwalia, róża itp. od 35 ct. do 3 złr. flakon.

W n r in  l a w a n r l n w a  1 lewan Iową ambrową do titrapiania sukien i odświeżania powie-
w u a ę  l e w a n u u w g  tr/a  w po£0j a(lh flJ on go ct., 7o ct., 90 et. i .z ł  1 5 0 .

Ocet toaletowa c*° I J*ot«rania ciała ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie, 
— - *— flakon 60 ct. i 1 złr.

Maanolina j' dyny środek oa wieżająoy płeć: skóra Bucha, szorstka i zgrzybiała pod 
— .  —7 i,,, i. wjiływem M a ^ n o l i n y  Btaje się miękką, przejrzystą i delikatną. JH agno-

l i n a  usuwa C ie m  onoAĆ n o s a ,  niszczy w ą g ry  t. j. czarne punkciki, 
które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego środka 
1  złr. 5 0  ont.

Orientaliiia czyli pudr w płynie ! _   : - Vkin)Ani{ (rłln aL.  1 . _  Ł 11   *  — i przyjemną dimosc (dla oka niedostrzegał-
160 15 ną), odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

roby znstałj odszczególnione pięcioma medalami zasługi.

Nowo otworzony
Magazyn materyałów pisemnych, 
rysunkowych, szkolnych, kancela

ryjnych i galanteryjnych
pod firmą:

Józef Weiss i Spółka
Rynek I. 30,

zaopatrzywszy w wielki w}Tbór tego rodzaju towa 
rów, połeea Szauowuej Publiczności.

Ceny przystępne. 1201 2 2 1

P o z n a ń .  A. PFITZNER M ś< l pod T o k a j e m ,

h a n d e l h a rto w n y  W I N  za ło żo n y r i 1859
poleca swoj obuty zapas wszelkiego rodzaju D^jszlachtJniejożyoh

" W in  T o k a j s k i c h .
s ł o d k i c h  i  w a t t a w n j c k ,  l e k k i c h  s t o ł o w y c h ,  tudzież c i ę ż k i c h  
d e s e r o w y c h ,  jakoteż s t a r e g o  m a ś l a c z u  od zir. 2 5  do złr. 4 5 0 ]^z»  
bekkditr, franko M a d .  według żądanej ceny. jakości i roku. — Zamówienia 
przyjmuje się w b e c z k a c h  d o w o l n e j  w i e l k o ś c i  ( p o c z ą w s z y  od 35 
l i t r ó w )  i na butelki po 0 5  i 0-7 l i t r a .  Cenniki i próbki na żądanie franko 

z M a d  p o a  T o k a j e m ,  dokąd wozeJkie obstaluuki adresować nale/y.
W in moich na butelki można dostać w K r a k o w i e  u p. G o i d w a s s e r a  
(Rynek), T a r n a w i e  u p. B. R i n g  e l h  e i m a , w P r z e m y s ł u  u p. Al. 
K r u g a ,  J a r o s ł a w i u  u p. L u d w i g a  K r z e c z o w s k i e g o ,  w l i r o d a c h

u p .  W o l f M a c h s  wdowy. 1085 8 ?

toiwo-
It

ze zdroju „ M a g d a l n e y

W  nOBIZTlIE,
w

będącego w łasnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich,
wyszozsgólnii i » na wystawach:

w Krakowie 1881, w Tryjeście 1882, w Przemyślu 1882, w Amsterdamie 1883.
Sporządzony pod kontrolą komitetu Townrzyatwa lek irsk go g a llcy jsk h p . Zaleca się jako 

dodatek ao fctpieli i)kł»dow we wszystkich niemocach, w których sól i brom są wskazane, miano
wicie zełzy (sorophuloBiB) we ws/ystkioh formach, cierpieniach skórnych, wypocbiach postnych 
stawowych i wszystkich błon Bnrowicznych, w zapaleniach i stwardnieniarh przewL nznycb częśui 
rodnych niewieśoioh przy włókniankach i nowotworach dobrotliwych ty c h ż e  częśc i,.da le j przy 
cierpieniach przewodu pokarmowego połączony h z utrudmonem trawieniem i zbytnią Ifyłością 
lub ooięża.ośeią. Ług ten przi ohewuje eię latami w sUuie zupełnie niezmiennym. »_6I

g p  Dostać można we wszystkich aptekach i składach wód mineralnych. " W i

Z dniem 15 b. m
otwartą będzie przy M a ł y m  

R y n k u  pod 1. 7

T A N IA  K U C H N I A
„ W t o m a w i ś k n ^ .

Polecając się łaskawym wzglę
dom Szanownej Publiczności
11913 3 M ichał Karaś.

Nr. 1312.

K o n k u r s .
W c. k. Z-ikladzie zdrojowym 

w Krynicy jest do obsadzenia po
sada p o m o cn ik a  m a szyn i
sty  za kontraktem.

Płaca roczna wynosi:
a) gotówką . . . .  250 tir.
b) wolne pomieszkanie 

lub kwaterunkowe 
rocznie . . . .  20 „

c) 10 metrów drzewa na opał 
z dostawą.

Podania, w których wykazać na
leży: wiek, stan bezżenny, uzdol
nienie z profesyi ślusarskiej, nie
naganną moralność, stan zdrowia 
i stosunek pod względem obowiąz
ku służby wojskowej, przyjmuje 
do ostatniego listopada 1884 r. 

k . Z a rz ą d  zd ro jo w y  
w  K r y n ic y .  1195 3 3

N A K ŁA D EM  
K .  B A R T O S Z E W I C Z A

wyszedł

„ANANAS"

Śliwki i Powidła \ flr
1098 9 12świeże

p ra w d ziw e  tu r e c k ie
nadeszłj do handlu

tp. f , a. i
róg Rynku i ul. Szewskiej 1. 2. 

Również poleca wszelkie towary ko 
rzenne i kolonialne.

W doiva w średnim wieku, bezdzietna, 
z dobremi świadectwami, poszukuje po- 
stdy jako nauczycielka, posiadająca 
muzykę, język M  uski, niemiecki, 

dla dzieci do 12 lat, lub też do zar/ądu gospo
darstwa domowego w mieście lub na wsi. Adres: 
ulica Szewska, 21, ii piętro, do Paui L„ P .  

1204 2 3

Nauczycielka
pedagogieżka, z awuma egzamina
mi wydziałowemi, posiadająca wy
soki e, gruntowne wykształcenie i 
wrieloletnią praktykę, znająca do
kładnie języki francuski i niemie
cki i władająca niemi biegle, oraz 
język angielski i czeski, życzy so
bie udzielać lekcyj w zakresie ogól
nym lub poszczególnych przedmio- 

— Wiadomość w godzinach 
przedpołudniowych przy ul. Sław

kowskiej Nr. 8, I piętro.

otworzył

kancelaryę adwokacką
w  K r a k o w i e

plac Dominikański 1. 5.
1190 4 5

UST Pijaństwo okresach nsu-
wa po 10'etniej praktyce w zup.łn ści i nieza
wodnie, ta i i bez wiedzy pacyeut pod gwa
ranc ją  T . K o n e tz k y ,  Berlin, Brunnenetr. 
53, wynalazca radykilnej kuraoyi i specjaliz.a 
ola cierpiących na pija siwo. Urzędowo uwie
rzytelnione pisma dziękczynne które Btwierdzają 
działanie mego nieporównanego ś ro ita , wobec 
uasladoweów, rozsyłam gratis. 1120 6 10

SKŁAD KOMISOWY 
MASZYN i NARZĘDZI ROLNICZYCH  

J .  B .  P r f iw e r
w Krakowie, M-ily R jneu  Nr. 4, 

p o leca  Lokomobile i Młocarnie k ieratow e i ręcz
ne, oraz Sieczkarnie najnowszych sy stem ó w  z la- 
bryki Konstanz i Steśkboru w S zw ajcary i, kt',re 
to wyroby cieszą s ię  ogólnem u znau iem  tak co  
do ich sen B tru k cyi, jakoież e le g a n c j i  w  -ykuń- 
czen iu . Posiada także Trieury, W ynki do czy 
szc z en ia  zboża, Pługi iAjol (  Sauka, Pompy, Si
kawki, Siewniki, Brony i wiele innyca do go
spodarstwa p otrzeb n ych  maszyn po cenach naj

przystępniejszych. 1152 6 12

męzki, damsKi, cywilny i wojskowy,
na rok chudopacholski

wydany przez c. k. D y r e k c y ę  h u 
m o r u  w Krakowie ze współudziałem 
kronikarza „Przeglądu art. lit.“ itd. ild.

Część I. zawiera Swięt: rzym .-lat. i ruskie, 
Imion* słowiańskie, Kalcnlarz żydowski, Tabel
kę wschodu i zachodu słońca, Wykaz ciągi ień 
I o b ó w ,  Tahelę stemplową, Ruch pociągów, Przy
słowia Rady gospodarskie i Przepowiednie po
gody ua każdy miesiąc, Poradnik lekarslr, Żmij 
uy księżyca i t. d.

Część II. zawiera: Wezwanie, wiorsz księdza 
J .  Ł a n i .  Kronikę pośmiertną roku 1884 przez 
n ,  B a r i  o iz e w ic z a .  Oryginalną nieznaną 
komedyę JMLichala JB a łu c k le K o . Pięć no-' 
wy, h piosenek A t tn . 'n  B a r t k e l s a .  No- 
welle: B t e m . ł a u  > F r e n k l a ,  J ń z e f a  
z  n a d  D rw ę c y , K l e o f a s a  I k s a .  Wier- 
„ze humorystyczne K .  U a r t o s z e a  ic /.u . 
us,.iadezenie niłosne a z y m k a .  Anekdoty.
N ajnow szy  seu u ik  eg ipsk i.

Kalendarz ozdabia d w a n a ś c ie  n u -  
n i u r y s t y c z n y c h  I I l u i s t r a e y  j ,  wy
konanych sposobom autugraficznyrn.

Cena kalendarza 60 cent., 
z przesyłką 70 centów.

Skład główny w Księgarni K. Barto
szewicza w K r a k o w i e  (ulica Sławkow
ska, hotel Saski). 1204 2 3

F M m  e m m
Hi. Lipińskiego

w KRAKOWIE
ul. Bracka Nr. 5, egzystująca od r. 1870: 
Najlepszych cukrów deserowych w kil
kunastu gatunkach, rozmaitych maso
wych czekoladowych pomadek kilo złr. 2, 
karmelków zwyczajnych i nadziewanych 
kilo 1 złr. 20 ct., szlazowy"h od kaszlu 
kilo 1 złr. 20 ct., ciastek drobnych do 
herbaty kilo 2 złr., owocow smażonych 
kilo 2 złr. 80 ct., kukao w proszku 
bez wszelkich tfustości kilo 2 złr. 40 ct., 
czekolada w proszku kilo 1 złr. 60 ct.

Biorącym  do handlu  najm niej 5 kilo 
odstępuje się stosowny r  bat — Obsta- 
lunki na prow incyę w ysyła się za za
liczką. 201 27

Skład Fortepianów
v Krakowie, przy u l. Sławkowskiej pod 1. 16, I I .  p iętro
ma zaszczyt polecić się Szan. Pnbliczności 
:Z doborem f o r t e p i a n ó w  i p i a n i n  
z plerwszorzędnyolt fabryk, po ctiitauh 
oa-dzo przystępnych, z kilkuletnią gwa

rancją.
126 H .  W a s z k i e w i c z .

% drukarni Źwi*akowej w ' Krakowie.
ri 'ii-iniiwMtfrrtóra,

u r u d o a  d r - W > -  A Ssyjkw hki


